
Proletariusze wszystkich krajów, łączcie się!

(b) • 1964 rok byl dla spół­
dzielczości mieszkaniowej ro­
kiem „rekordowym”. Spół­
dzielnie przekazały do użytku
w miastach blisko 78,7 tys. izb,
przekraczając zadania o 8,9
proc.

• PGR-y Rzeszowszczyzny
rozpoczęły Już dostawy kwa­
lifikowanego ziarna na siewy
wiosenne. Ziarno było uprzed­
nio poddane analizie w sta­
cjach oceny nasion.

0 Ponad 2.800 tytułów ksią­
żek fachowych w łącznym na­
kładzie ok. 24 min egz. wyda­
ły nasze oficyny specjalisty­
czne w minionym roku. W

tym roku planuje się wydanie
ok. 2.900 tytułów książek fa­
chowych w łącznym nakładzie
ok. 25 min egz.

• W środę rano przybyła
do Szczecina delegacja parla­
mentu Finlandii. W czasie je­
dnodniowego pobytu w Szcze­
cinie goście zapoznają się z

pracą portu, stoczni oraz zwie­
dzą rozbudowujące się mia­
sto.

® Przy Instytucie Nawozów

Sztucznych w Tarnowie po­
wstał zakład produkcji do­
świadczalnej. , Zajmować się
on będzie m. In. budową (dla
instytutu) aparatury nietypo­
wej i urządzeń przeznaczo­
nych do prac naukowo-ba­
dawczych.

• Naukowcy Łódzkiego In­
stytutu Techniki Cieplnej
skonstruowali całkowicie zau­
tomatyzowany, opalany ole­
jem kocioł przepływowy
„Wb—2”, przeznaczony do o-

grzewania ciągów motoro­
wych.

• Strajki, jakie miały miej­
sce w USA w roku 1964 spo­
wodowały w przemyśle ame­
rykańskim stratę 23 min dnió­
wek roboczych. Były to naj­
wyższe straty od roku 1959.

O Zgromadzenie Narodowe
Somalii uchwaliło amnestię dla

oficerów, którzy stali na czele

nieudanego przewrotu wojsko­
wego z 10 grudnia 1961 r. 23

młodych oficerów wypuszczo­
no na wolność.

• Niezwykle chłody zapano­
wały w rejonie Delhi. Nocą
temperatura spada prawie do
zera. W nocy z wtorku na

środę trzy osoby zmarły z zi­
mna. Od 1 grudnia zmarlo z

tego samego powodu 21 osób.
• Dziennik „Neue Rhein

Zeitung” donosi, że poza po­
siadanymi już rakietami „Per­
shing” i „Sergeant” jednostki
Bundeswehry otrzymają w

najbliższym czasie 175 mm

działka, przystosowane do wy­
strzeliwania pocisków atomo­
wych.

• Burmistrz Florencji prof.
Giorgio la Pira, aaprosił we

wtorek szefów państw i rzą­
dów, aby przybyli do miasta
w tym roku z okazji obcho­
dów 700-nej rocznicy urodzin

Dantego,
• W wyniku pożaru, Jaki

wybuchł we wterek w amery­
kańskiej bazie lotniczej Elgin
w stanie Floryda prawie cał­
kowicie zniszczona została sta­
cja obserwacyjna sztucznych
satelitów.

Oświadczenie ambasady amerykańskiej w Sajgonie

Rusk przed senacką komisją
spraw zagranicznych

LONDYN (PAP)
Stany Zjednoczone oświadczyły w środę, że nadal będą

pomagać Wietnamowi południowemu, ale uważają, że po­
moc ta nie może być skuteczna
politycznego chaosu w tym
Oświadczenie to ogłosiła

ambasada amerykańska w

Sajgonie. „Główną troską
Stanów Zjednoczonych —

głosi m. in. oświadczenie —

jest powstanie w Wietnamie
stabilnego rządu; jedynie z

takim rządem USA będą mo­
gły efektywnie współpraco­
wać i udzielać mu pomocy”.

5 bm. w drugim dniu obrad
89 Kongresu USA, senacka
komisja spraw zagranicznych
USA wezwała na przesłucha­
nie sekretarza stanu Ruska,
by wysłuchać jego wyjaśnień
w związku z fiaskiem dotych­
czasowej polityki USA w Wie­
tnamie południowym 1 Kongo
oraz brakiem wyników tzw.

pomocy amerykańskiej dla in­
nych państw.

Podczas posiedzenia komisji —

Jak mówiło się w kuluarach Kon­
gresu — senatorzy amerykańscy
wyrażali głębokie zaniepokojenie
w związku z tym, że w wielu kra­
jach Afryki i Azji krytykuje się
politykę amerykańską oraz nieje-

Okręty USA
znów ostrzelały DRW

HANOI (PAP)
Agencja Prasowa

6 bm. trzy okręty
Wietnamu, które

wody terytorialne

Wietnamska

Informuje, że

USA i Płd.

wtargnęły na

DRW ostrzelały miejscowość Mul
Doc w Demokratycznej Republice
Wietnamu. Kiedy jednostka Wiet­
namskiej
wiedziała

nęły.

Agencja
to już druga prowokacja okrętów
USA i Płd. Wietnamu przeciwko
DRW w ciągu ostatnich 3 dni.

Armii Ludowej odpo-
ogniem okręty odpły-

przypomina, że była

Robot kuchenny...
radioaparaty, prodiż do

pieczenia ciasta, żelazka

do prasowania, suszar­
ka do włosów oraz

30 nagród ksigżkowych
czeka na tych naszych
czytelników, którzy wez-

mq udział w naszej no­
wej ankiecie-konkursie.

Rok XVII
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20-lecie powrotu
ziem zachodnich

do Polski
Uroczystości odbywać si; będą w okresie od 19 stycznia do 10 maja

WARSZAWA (PAP)
W dniach od 19 stycznia

(data wyzwolenia pierwszego
miasta na terenie ziem zacho­
dnich — Kluczborka) do 10
maja (w dniu tym wyzwolone
zostały ostatnie już na zie­
miach zachodnich miejsco­
wości — Ziębice, Dzierżoniów,
Międzylesie i Bystrzyca
Kłodzka) obchodzić będziemy
w kraju 20 rocznicę powrotu
do Macierzy ziem zachodnich
i północnych.

Obchody, wokół których
koncentrować się będzie te­
goroczna działalność Towarzy­
stwa Rozwoju Ziem Zachod­
nich, zostaną zainaugurowa­
ne III ogólnopolskim zjazdem
TRZZ w Opolu (w dniach 23
— 24 bm.). Centralne uroczy­
stości odbędą się 8 1 9 maja
we Wrocławiu w 20-lecie wy­
zwolenia tego miasta. Prze­
widuje się zorganizowanie 9
maja na stadionie
skim we Wrocławiu
wiecu.

Obchody zamknie
dzień Ziem Zachodnich i Pół­
nocnych, który w br. przepro­
wadzony zostanie na terenie
całego kraju w dniach od 8
do 16 maja.

Program uroczystości prze­
widuje zorganizowanie w

szkołach, świetlicach i klu­
bach młodzieżowych spotkań
młodzieży i przedstawicieli
społeczeństwa różnych re-

regionów kraju z uczestnika-

olimpij-
wielkiego

VIII Ty-

ośrodki propagando-
blbliotekl USA oraz prote-
przeciwko mieszaniu

w wewnętrzne sprawy
państw.

posiedzeniu, Rusk

w warunkach obecnego
kraju.
dnokrotnle burzy się podczas de­
monstracji
we1

stuje
USA

nych
Po

świadczył dziennikarzom,
nadal ma nadzieję, źe genera­
łowie południowowietnamscy
„zorganizują się i zademon­
strują swą jedność z rządem”.

Rusk wyraźnie starał się
pominąć sprawę interwencji
zbrojnej USA w Kongo, która,
jak wiadomo, wywołała falę
oburzenia nie tylko w Afryce,
ale i na innych kontynentach.
Oświadczył on jedynie, że o-

becnie zadanie polega na tym,
by „ustalić kontrolę nad do­
stawami broni dla powstań­
ców w Kongo” i w innych
krajach.

si<?
in-

o-

iż

W basenie kąpielowym
„Moskwa” w stolicy ZSRR
woda jest podgrzewana; u-

możliwia to kąpiel nawet
w zimie. Na zdjęciu: ama­
torzy kąpieli przygotowują
się do „bitwy” śnieżkami
po wyjściu z ciepłej wody

basenu.

//' Iff"'

Zachmurzenie duże z lokalnymi
większymi przejaśnieniami i roz­
pogodzeniami. Miejscami, głównie
na wschodzie kraju, przelotne o-

pady śniegu oraz zamiecie i za­
wieje. Temperatura minimalna od
minus 4 st. do minus 7 st., lokal­
nie spadek do ok. minus 10 st.

Temperatura maksymalna od mi­
nus 5 do minus 3 st. Wiatry dość
silne z kierunków północno-za­
chodnich 1 zachodnich.

nnnfei

mi walk o wyzwolenie ziem
zachodnich, z pierwszymi osa­
dnikami oraz czołowymi dzia­
łaczami. Zaprojektowano rów­
nież szereg wystaw, ilustrują­
cych dorobek zarówno gos­
podarczy, jak i kulturalny
ziem zachodnich.

W związku z obchodami od­
będą się także zloty turysty­
czne, festyny oraz wiele róż­
norodnych imprez artystycz­
nych, kulturalnych, sporto­
wych 1 rozrywkowych.

Czy nowy kanał

panamski
będzie budowany
przy pomocy ładunków

jądrowych?
WASZYNGTON (PAP)

Glenn Seaborg, przewodni­
czący amerykańskiej komisji
energii atomowej oświadczył
we wtorek, że gdyby do bu­
dowy nowego kanału panam-
skiego postanowiono użyć ła­
dunków jądrowych, USA mu-

siałyby zaproponować innym
państwom odpowiednią mo­
dyfikację układu moskiew­
skiego o częściowym zakazie
prób nuklearnych.

Układ moskiewski, podpisa­
ny w roku 1963, zakazuje prób
jądrowych w kosmosie, w at­
mosferze i pod wodą oraz we

wszelkim innym środowisku,
jeśli eksplozja tego rodza­
ju mogłaby spowodować prze­
dostanie się opadu radioakty­
wnego poza granice teryto­
rialne państwa, które doko­
nuje eksperymentu.

Seaborg, który wystąpił w

kongresie USA, oświadczył, że

jak dotychczas nie powzięto
żadnej decyzji o tym, czy przy
budowie nowego kanału sko­
rzystać z pomocy energii ją­
drowej. Według Seaborga,
przygotowanie odpowiednich
ładunków nuklearnych zaję­
łoby 5 lat.

Reorganizacja

greckiego
LONDYN (PAP)

Jak donoszą z Aten, pre­
mier grecki Papandreu wrę­
czył we wtorek późnym wie­
czorem królowi Konstantyno­
wi listę nowych członków
rządu.

W związku z przeprowadzo­
ną reorganizacją w skład rzą­
du wchodzą: I. Cirimokcs —

minister spraw wewnętrz­
nych, I. Lavanis — minister
handlu, Z. Papalazaru — mi­
nister do spraw środkowej
Grecji, N. Zorbas — minister
ubezpieczeń społecznych i A.
Spanorrigas — wiceminister
handlu. W środę wieczorem
nowi ministrowie zostali za­
przysiężeni przez króla Gre-

Kraków,
czwartek

Spotkanie
delegacji

rządowej PRL
z kierownictwem

Gospłami ZSRR
MOSKWA (PAP)

6 stycznia br. ambasador
PRL w Moskwie Edmund
Pszczółkowski wydał cocktail
z okazji pobytu w ZSRR pol­
skiej delegacji gospodarczej z

przewodniczącym
Planowania przy
nistrów PRL S.
skim na czele.

Do ambasady PRL przybyli
wszyscy członkowie polskiej
delegacji rządowej z przewo­
dniczącym komisji planowa­
nia S. Jędrychowskim, jak
również: zastępca przewo­
dniczącego Rady Ministrów

ZSRR, przewodniczący Gos­
płanu ZSRR P. Łomako oraz

wyżsi urzędnicy tej instytucji.
Spotkanie upłynęło w bar­

dzo serdecznej atmosferze.

Komisji
Radzie Mi-

Jędrychow-

OhPdy mistrzów

czarnei

metalurgii

Zakopane. Na Kasprowym Wierchu.
CAF — fot. Langda

Grudzreń ir.iesigcem tragicznego rekordu

Konieczny jest codzienny
alarm na jezdniach

cią-

(Inf. wł). W codziennych
komunikatach radiowych i
prasowych jedno z czołowych
miejsc zajmują informacje
dotyczące trudnej sytuacji na

drogach i szosach w całym
kraju. Zawieje śnieżne, gwał­
towne skoki temperatury i

występująca w takich wy­
padkach gołoledź, to jedno z

głównych niebezpieczeństw
czyhających na kierowców sa­
mochodów, na niezbyt ostroż­
nych przechodniów. Woje­
wództwo krakowskie należy
w tej dziedzinie do jednych z

najtrudniejszych. Wyczytać to
można m. in. z danych przed­
stawionych przez Inspektorat
Ruchu Drogowego Komendy
Wojewódzkiej MO mówią­
cych o stanie bezpieczeństwa
na szosach i drogach w

gu poprzedniego roku.

W 1964 r. zanotowano

woj. krakowskim 1.494
padki, w wyniku których 170
osób poniosło śmierć a 1.525
cięższych lub lżejszych uszfco-
dizeń ciała. Jeśli w globalnych
cyfrach ilość wypadków w

roku ubiegłym spadła w sto­
sunku dó r. 1963 to nieste­
ty bardzo niepokojące wska­
źniki zanotowano w ostatnim
miesiąciu 1964' r. I tak
grudniu ubr. zdarzyło się
wypadków (96 w 1963 r.)
wyniku których 25 osób
stało zabitych (9 w 1963
a 120 odniosło rany (79
1963 r.). Te dane muszą
wołać zaniepokojenie,
gólnie niepokoić

w

wy-

W
126

w

zo-

r.)
w

wy-
Szcze-

musi tutaj

niedostateczna praca służby
drogowej poszczególnych Re­
jonów Dróg Publicznych, któ­
re nie dość szybko reagują
na zmiany temperatury, go-
łoledź, śnieżyce itp.

Bardzo nieoptymistyczne
wnioski trzeba wysnuć rów­
nież z informacji na temat
stanu technicznego pojazdów
poruszających się po szosach.
Nagminne są bowiem wy­
padki zezwalania na wyjazd
w teren samochodów pań-
(DOKONCZENIE NA STR. 2)
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Uzdrowiska

4.900 łóżek sanatoryjnych na rehabilitację
Po zawale — do Inowrocławia

Balneologia wspiera kardiochirurgię

(AR)
Rok 1965 przebiegać będzie

w naszych uzdrowiskach pod
znakiem rehabilitacji poszpi­
talnej i konfrontacji z prak­
tyką nowych założeń lecze­
nia sanatoryjnego. Na ten cel
przeznacza się około 4900 łó­
żek, a więc prawie l1'3 ogólnej
liczby miejsc sanatoryjnych.
Liczba skierowań rehabilita­
cyjnych zwiększy się dodat­
kowo o rezerwę, którą wyod­
rębniono z puli miejsc będą­
cych w dyspozycji związków
zawodowych.

Z nowym systemem lecze­
nia poszpitalnego szczególne
nadzieje wiąże kardiologia. W
opracowanym przez polskich
specjalistów systemie rehabili­
tacji po zawale serca, właś-

KATOWICE (PAP)
Główne kierunki realizacji

trudnych, tegorocznych zadań
produkcyjnych w „czarnej”
metalurgii omówiono w środę
w Katowicach na II ogólno­
polskiej naradzie mistrzów
przemysłu hutniczego. Obok
przedstawicieli 4,5 tysięcznej
rzeszy mistrzów hutnictwa że­
laza i stali — uczestniczyli w

obradach dyrektorzy hut i ko­
ksowni z całego kraju. W na­
radzie wzięli też udział: czło­
nek Biura Politycznego KC i
I sekretarz KW PZPR w Ka­
towicach — Edward Gierek,
minister przemysłu ciężkiego
Zygmunt Ostrowski, sekretarz
CRZZ — Wiktor Obolewicz
oraz przewodniczący Prezy­
dium Żarz. Głównego Związ­
ku Zawodowego Hutników —

Józef Kicszczyński.
Program dalszego rozwoju

polskiej metalurgii oraz zada­
nia hutników w br. przedsta­
wi! wiceminister przemysłu
ciężkiego, dyrektor Zjednocze­
nia Hutnictwa Żelaza i Stali
Ryszard Trzcionka.

Dobre wyniki pracy hutników
w roku ubiegłym — stwierdził
mówca — stwarzają dobre wa­
runki startu do wykonania pla­
nu produkcji w ostatnim roku

bieżącej 5-latki. W 1984 r. hutni­
cy wyprodukowali dodatkowo po­
nad 80 tys. ton wyrobów walco­
wanych 1 254 tys. ton stall. Po
raz pierwszy od 5 lat wykonano
plan produkcji surówki i to *

nadwyżką prawie 85 tył. ton.

Zabrał również głos w toku
dyskusji Edward Gierek. O-
mówił on sprawy rezerw w

hutnictwie, których ujawnia­
nie i uruchamianie musi być
procesem ciągłym. Codziennej
pracy hutników towarzyszyć
powinno stałe poszukiwanie
nowych rozwiązań technicz­
nych i organizacyjnych. Naj­
lepsze osiągnięcia w tym za­
kresie należy szeroko upo­
wszechniać. Nie można się je­
dnak ograniczać do szukania
rezerw tylko w produkcji. Na­
leży także wykorzystać wszy­
stkie rezerwy w dziedzinie so­
cjalno-bytowej. Poprawa wa­
runków pracy i życia załóg to

wciąż problem bardzo istotny.

nie pobyt w uzdrowiskach ma

dla chorych ogromne znacze­
nie. Przykładem jest tu pro­
wadzony pod kierunkiem prof.
dr Z. Askanasa ośrodek reha­
bilitacji w Inowrocławiu, w

którym z dobrymi wynikami
leczono ponad 800 chorych po
świeżo przebytym zawale ser­
ca. Podobne leczenie prowądzi
również prof. J. Jakubowski
w specjalnym ośrodku w Po­
lanicy. U 80 proc, pacjen­
tów rehabilitacja sanatoryjna
przyspieszyła znacznie okres
rekonwalescencji i przyniosła
wyraźną poprawę. Prowadzo­
ne stosunkowo niedawno pra­
ce nad sanatoryjnym lecze­
niem po zawale mięśnia ser­
cowego są w toku badań i ob­
serwacji. Pomyślne wyniki su­
gerują, że po całkowitym o-

pracowaniu metod rehabilita­
cyjnych, będzie je można sto­
sować również w innych od­
powiednio przystosowanych o-

środkach.

Na miejsca sanatoryjne dla
swych pacjentów liczy rów­
nież kardiochirurgia. Dotych­
czasowe doświadczenia pro­
wadzone w uzdrowisku Pola­
nica, wykazują bowiem szcze­
gólną potrzebę leczenia bal­
neologicznego po operacjach
serca. Zdaniem naszych spe­
cjalistów właśnie możliwie
wczesna rehabilitacja po za-

biegu rokuje szybkie i dobre w oddziale odwykowym
wyniki. 1 Kobierzynie. (D)

Do najciekawszych zabyt­
ków techniki w Polsce na­
leżą pozostałości po XIX-
wlecznej hucie w Samsono-
wie zbudowanej w latach
1818—1823 przez rząd Kró­
lestwa Polskiego. Była to

jedna z inwestycji realizo­
wanego wówczas programu
uprzemysłowienia kraju

pod nadzorem Staszica i
Lubeckiego. W urządze­
niach huty zastosowano
wiele najnowocześniej­
szych wówczas urządzeń
technicznych m. in. maszy­
nę parową. Produkowano
tam duże części maszyn,
walce i kotły. W okresie
powstań wyrabiano też
broń dla wojsk narodo­
wych. W tej samej okolicy
już w wieku XVI istniały
fabryki żelaza zbudowane
przez sprowadzonego przez
biskupa krakowskiego Pio­
tra Tylickiego, wybitnego
wówczas hutnika Hieromi-

na Cacoi z Bergamo.
CAF — fot. Matuszewski

Pierwszy okręt NATO
z mieszaną załogą
wypłynął na morze

Komentarz dziennika »Izwiestia«
światowej opinii publicznej.
Jest to również próba wywar­
cia nacisku na kraje, które są
ustosunkowane negatywnie do
projektów utworzenia wielo­
stronnych sił nuklearnych.

MOSKWA (PAP)
Dziennik „Izwiestia” opu­

blikował w środę komentarz
w związku z podaną przez a-

gencję UPI wiadomością, że

amerykański niszczyciel „Cla-.
ude Ricketts”, na którego po­
kładzie znajdują się maryna­
rze z 7 krajów NATO, wypły­
nął na morze.

W komentarzu tym dzien­
nik podkreśla, że mimo sprze­
ciwu światowej opinii publi­
cznej i mimo że szereg krajów
należących do NATO odmó­
wiło udziału w WSN, pierw­
szy okręt atlantyckich sił nu­
klearnych znalazł się na mo­
rzu. Niszczyciel „Claude Ric­
ketts” będzie przez miesiąc
prowadził ćwiczenia na Morzu
Karaibskim, podczas których
załoga ma być szkolona w po­
sługiwaniu się rakietami
„Tartar” oraz ma odbywać
ćwiczebne alarmy. Po zakoń­
czeniu ćwiczeń niszczyciel zo­
stanie włączony do 6 floty a-

merykańskiej znajdującej się
na Morzu Śródziemnym i pra-
wdouodobnie weźmie udział w

ćwiczeniach marynarki
NATO.

Wypłynięcie na morze nisz­
czyciela „Claude Ricketts” —

podkreślają „Izwiestia” —

stanowi wyzwanie rzucone

Około 1970 roku

nowy pawilon
odwykowy

w Kobierzynie
(Inf. wł.) Istniejąca przy

Prezydium WRN Stała Komi­
sja do Walki z Alkoholizmem,
na której czele stoi zastępca
przewodniczącego tego pre­
zydium mgr Cz. Studnicki, o-

mówiła 6 bm. swoje zadania
na tle sytuacji w wojewódz­
twie.

Korzystnym zjawiskiem —

jak podkreślono — jest pow­
szechny wzrost zainteresowa­
nia zagadnieniem zwalczania
alkoholizmu, czego wyrazem
jest m. in. rosnąca liczba pac­
jentów — przede wszystkim
w poradniach przeciwalkoho­
lowych, a także wzrost (o 290
proc.) ilości zastosowanych
zabiegów.

Duże znaczenie mieć bę­
dzie niewątpliwie budowa i
uruchomienie (ok. roku 1970)
nowego 120-łóżkowego pawi­
lonu odwykowego w szpitalu
w Kobierzynie (obecnie istnie­
je tam 35 łóżek) oraz ewen­
tualne otwarcie izb wytrzeź­
wień na terenie województwa,
przypuszczalnie w Tarnowie i
w Jaworznie. Ważną rolę o-

degra też przeszkolenie le­
karzy przemysłowych w Woj.
Stacji Zdrowia Psychicznego i

w

Erhard jadzie
do Paryża

BONN (PAP)
Boński urząd prasowy za­

komunikował w środę, że w

dniu 19 stycznia br., na za­
proszenie prezydenta Francji
de Gaulle’a, udaje się do Pa­
ryża kanclerz Erhard. Podróż
ta — stwierdza urząd prasowy
— nastąpi w ramach przewi­
dzianych we francusko-nie-
mieckim traktacie periodycz­
nych konsultacji pomiędzy
szefami obu rządów.

Gratulacje
A. Mlkojana

i A. Kosygina
dla przywódców ChRL

MOSKWA (PAP)
Agencja TASS podaje, że

przewodniczący Prezydium
Rady Najwyższej ZSRR A.

Mikojan i przewodniczący Ra­
dy Ministrów ZSRR A. Kosy­
gin przesłali Liu Szao-tsi oraz

Czu Tehowi gratulacje w

związku z ich wyborem na

stanowisko przewodniczące'"'
Ckińskiej Republiki Ludowej
i przewodniczącego Stałego
Komitetu Ogólnochińskiego
Zgromadzenia Przedstawicieli

Ludowych, jak również Czou
En-laiowi w związku z jego
nominacją na stanowisko pre­
miera Rady Państwowej.

Eksperci chińscy
w Moskwie

MOSKWA (PAP)
Minister handlu zagranicz­

nego ZSRR, N. Patoliczew
przyjął w środę rano eksper­
tów handlowej delegacji
ChRL na czele z Liu Si-wie-
nem.

Chińscy eksperci przybyli
do Moskwy przed dwoma
dniami w celu przeprowadze­
nia rozmów na temat wy­
miany handlowej między
Związkiem Radzieckim a

ChRL na rok 1965.

Zapowiedź wizyty
parlamentarzystów

francuskich na Kubie

HAWANA (PAP)
W obszernym wywiadzie u-

dzielonym dziennikowi ha-
wańskiemu „Rewolucion” pu­
blicysta „Le Monde” Claude
Julien zapowiedział przybycie
w najbliższych dniach na Ku­
bę delegacji parlamentarzy­
stów francuskich reprezentu­
jących komisję spraw kultu­
ralnych Zgromadzenia Naro­
dowego.

Transport krwi

dla ciężko chorej
U jednej z pacjentek od­

działu ginekologicznego szpi­
tala w Gorlicach konieczne
było przeprowadzenie trans­
fuzji krwi. Ponieważ potrze­
bną niezwykle rzadką grupą
krwi nie dysponował ani ża­
den z okolicznych szpitali, ani

placówki służby zdrowia w

Rzeszowie, zaalarmowano
Kraków.

Stacja krwiodawstwa szpi­
tala miejskiego im. St. Że­
romskiego w Nowej Hucie,
która dysponowała krwią o

właściwej grupie, dostarczyła
jej bezzwłocznie na lotnisko
w Balicach. Pilot Zbigniew
Rawicz przewiózł krew heli­
kopterem. Tymczasem przy­
gotowano lądowisko na sta­
dionie sportowym w Gorli-.
cach zasypanym grubą war­
stwą śniegu, skąd karetką
Pogotowia dostarczono krew
lekarzom opiekującym się pa­
cjentką. (PAP)

Podziękowania
Prezydium Wojewódz­

kiej Rady Narodowej w

Krakowie dziękuje wszyst­
kim Obywatelom, Organi­
zacjom, Instytucjom i U-
rzędom za nadesłane 1 zło­
żone życzenia noworoczne.

OO

Instytucjom, zakładom
pracy i osobom prywat­
nym, które złożyły upo­
minki i życzenia nowo­
roczne dla żołnierzy gar­
nizonu krakowskiego —

składam tą drogą serde­
czne podziękowanie.

Dowódca
Garnizonu Kraków

pik dypl.
EDWIN ROZŁUBIRSKI

f
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! TELEFON DLA LUDZI
1 O SŁABYCH NERWACH

Poczta francuska zatrosz­
czyła się o swych klientów o

delikatnych nerwach, którzy
nie mogą znosić dzwonków
telefonu. Od 1 stycznia wpro­
wadzono do użytku aparat te­
lefoniczny, który w zależności
od życzenia można nastawiać
na dzwonienie lub też na bez­
dźwięczne sygnały świetlne.

*

STUDENTKA

studentką wyż-
technicznej w

72-LETNIA
(

Najstarszą
szej szkoły
Karlsruhe jest pewna 72-letnia

pani. Została ona przyjęta na

rok akademicki 1964/65 na

wydział architektury. Jak do­
tychczas zdaje ona pomyślnie
wszystkie kolokwia i egzami­
ny. *

MĄDRY OSIOŁ

Szczęście na polowaniach
już od dłuższego czasu nie
opuszcza Michaiła Pietrenkę.
Za każdym razem, gdy na

grzbiecie swego osła wypusz­
czał się na tereny łowieckie w

Kazachstanie, zawsze wracał
obładowany łupem. Koledzy
niejednokrotnie dziwili się,
jak Pietrenko potrafi ustrze­
lić tyle zwierzyny, nie posłu­
gując się nawet psami my­
śliwskimi.

Okazało się, że psy doskona­
le zastępuje swemu panu o-

Bioł. Wyczuwa on doskonale
bliskość dziczyzny. W momen­
cie, gdy wyczuje zdobycz, sta­
je na miejscu jak wryty i za­
czyna strzyc uszami. Sygnał
ten nigdy nie zawiódł.

*

WIERZCHEM NA SUSLE

Żółtobury ptaszek, zamiesz­
kujący stepy w południowej
części ZSRR, żyje w norach,
które ryją dla siebie susły.
By zdobyć dla siebie mieszka­
nie ptaszek siada na grzbiecie
upatrzonego susla, dziobie go
w uszy, w głowę i „jeździ na

nim” po stepie, aż biedny su-

bc! ucieka gdzie pieprz rośnie.

Jeśli operacja nia powiedzie
się za pierwszym razem ptak
ponawia swe ataki, aż właści­
ciel norki porzuca mieszkanie
1 uchodzi w step.

WYORAŁ SKARB

O tym, że ziemia bułgarska
bryje w sobie jeszcze wiele
prawdziwych skarbów i za­
bytków kultury, świadczą czę­
ste znaleziska. Ostatnio trakto­
rzysta jednego z państwowych
gospodarstw rolnych w pobli­
żu Wracy podczas głębokiej
orki wyorał z ziemi prawdzi­
wy skarb — 774 monety rzym­
skie. 431 monet wybitych zo­
stało w I wieky przed naszą
erą, a pozostałe — za pano­
wania 7 różnych cesarzy
rzymskich w okresie później­
szym. Przypuszcza się, że wła­
ściciel tych monet po zakopa­
niu skarbu został zabity, lub
wzięty do niewoli.

Znalezisko srebrnych monet

rzymskich koło Wracy należy
do największych w Bułgarii.
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WASZYNGTON (PAP)
PAP, Henryk Zwiren donosi z Waszyngtonu:

zwiększenia
między

GAZETA KRAKOWSKA

Pechowy start Przybyły
w Bischofshofen

W łącznej klasyfikacji, jak było
do przewidzenia, zdecydowane
zwycięstwo odniósł Norweg
Brandtzaeg. Drugą pozycję wy

walczył jego rodak Wirkola, na

trzecią awansował Czechoslowak
— Motejlek, a czwartym skocz­
kiem turnieju został niespodzie­
wanie radziecki zawmdnik Zuba-
riew.

Polak Przybyła uplasował »ię
ostatecznie na 5 pozycji, Wittke

zajął — 12, a Wala w ogóle nie

został sklasyfikowany.

Bischofshofen roze-

4 konkurs z cyklu
na 4 skoczniach” NRF

niezadowoleni

z ogranicz
ze Wschodem

Korespondent
Perspektywy

wymiany handlowej
USA a ZSRR i europejskimi
krajami demokracji ludowej
wydają się w roku bieżącym
lepsze niż kiedykolwiek.

Administracja, jak to wyni­
ka m. in. z orędzia Johnsona
o stanie państwa, popiera tego
rodzaju kroki.

Na wytworzenie atmosfery
bardziej sprzyjającej śmiel­
szym poczynaniom w tej dzie­
dzinie złożyło się kilka przy­
czyn, natury politycznej i gos­
podarczej m. in. spadek napię­
cia między Wschodem i Za­
chodem, kurczenie się amery­
kańskich rynków zbytu za gra­
nicą, wzmożone zainteresowa-

Decyzja rządu
jugosłowiańskiego

BELGRAD (PAP)
Agencja Tanjug podaje, że

rząd Jugosławii postanowił
odwołać personel swej amba­
sady z Leopoldville. Agencja
zaznacza, że decyzja ta została
powzięta w związku z tym, że

utrzymywanie normalnych
stosunków z obecnym rządem
kongijskim jest niemożliwe.

Senat Hamburga
za przedłużeniem ścigania

zbrodni 12922727

BONN (PAP)
Dziennik „Die Welt” infor­

muje, że senat miasta Ham­
burga zaaprobował projekt u-

stawy o przedłużeniu okresu
ścigania przestępców hitle­
rowskich odpowiedzialnych za

zbrodnie masowego ludobój­
stwa w czasie minionej woj­
ny. Projekt ten będzie roz­
patrywany na forum zacho-
dnioniemieckiego Bundesratu.

Hawe rozbieżności

miedzy Erhardem
i Schroederem

BERLIN (PAP)
Zachodnioberliriski „Tele­

graf” z 6 bm. informuje o

powstałych między kanclerzem
bońskim Erhardem a minis­
trem spraw zagranicznych
Schroederem nowych poważ­
nych rozbieżnościach w spra­
wie dalszych poczynań w

kwestii polityki niemieckiej. W
korespondencji tej czytamy m.

in.:
„Na wczorajszym posiedze­

niu gabinetu doszło między
nimi do ożywionej dyskusji.
Podczas kiedy Erhard zamie­
rza, podobnie jak dotychczas,
pozostać przy swojej koncep­
cji”, „uporczywej aktywności”
i zajmować nadal wobec mo­
carstw zachodnich niezmienio­
ne stanowisko w kwestii nie­
mieckiej, to Schroeder nato­
miast uważa, że rzeczą słusz­
niejszą będzie dla uniknięcia
ryzyka ponownej odmowy, u-

czynić małą przerwę umożli­
wiającą przemyślenie tej spra­
wy”.

Ognisko
\k/ Brytania nadal przerzuca swe

yy siły zbrojne do Malajzji. W ponie­
działek do Singapuru przybyła gru­

pa spadochroniarzy brytyjskich. W naj­
bliższych dniach oczekiwany tam jest
500-osobowy batalion. Eskadry brytyjskich
bombowców przygotowane są do natych­
miastowego przerzucenia — przy wykorzy­
staniu sieci lotnisk na Bliskim Wschodzie
i w strefie Oceanu Indyjskiego — w re­
jon Malajzji. Wkrótce z Hongkongu do
północnego Borneo skierowany zostanie
batalion Gurków. W cieśninie Malakka
koncentrują się liczne siły angielskiej
marynarki wojennej. Poza lotniskowcem
„Victories”, od dawna pełniącym służbę
na Dalekim Wschodzie, w rejon ten skie­
rowany został największy i najbardziej
nowoczesny okręt brytyjskiej marynarki,
lotniskowiec „Eagle”, Nieco później mają
być wysłane dalsze dwa lotniskowce oraz

kilka eskadr myśliwców odrzutowych. Wg
doniesień agencji Associated Press stan

liczebny brytyjskich sił zbrojnych na Da­
lekim Wschodzie sięga obecnie poziomu
z czasów wojny koreańskiej.

Te zakrojone na wielką skalę przygo­
towania militarne podjęte zostały w odpo­
wiedzi na zapowiedź Indonezji wycofania
się z ONZ. Przewodniczący delegacji in­
donezyjskiej zgłosił ustnie wycofanie się
jego kraju z ONZ. Krok ten motywował
faktem wyboru Malajzji, z którą Indone­
zja pozostaje w stanie permanentnego kon­
fliktu, na członka Rady Bezpieczeństwa.
Decyzja Indonezji wywołała sporo zamie­
szania w nowojorskiej siedzibie ONZ. Kar­
ta NZ nie przewiduje procedury wycofa­
nia się z Organizacji. Niektórzy jej funk-

nie businessmenów amery­
kańskich w handlu ze Wscho­
dem, mniej wrogie wobec han­
dlu ze Wschodem nastroje w

Kongresie oraz przychylna po­
stawa nowego ministra han­
dlu, Connora, który uważa, iż
spółki amerykańskie powinny
móc sprzedawać krajom so­
cjalistycznym wszelkie towary,
jakie kraje te mogą nabyć
gdzie indziej.

Businessmeni amerykańscy
są niezadowoleni z istnieją­
cych ograniczeń, które nie
pozwalają im konkurować sku­
tecznie z firmami zagranicz­
nymi. W roku 1964 eksport USA
do ZSRR i europejskich krajów
demokracji ludowej wyniósł
355 min dolarów (z czego 120
min przypadło na pszenicę
sprzedaną Związkowi Radziec­
kiemu), podczas gdy eksport
pozostałych krajów kapitalis­
tycznych do wspomnianych
wyżej państw osiągnął około
10 mld dolarów.

Wszystko to, oczywiście, nie
oznacza, że należy oczekiwać

wyrwetn ODrOtOW
1

szybkiego wzrostu

handlowych między USA
krajami socjalistycznymi.

W przyszłym tygodniu pre­
zydent Johnson spotka się z

grupą 90 businessmenów, któ­
rzy ostatnio byli w ZSRR i u-

stosunkowanj są przychylnie
do rozszerzenia wymiany han­
dlowej ze Związkiem Radziec­
kim.

UGANDA

Położona w Afryce wschod­
niej Uganda — dawną kolonią
brytyjska — odzyskała nie­
podległość w 1963 roku. Nale­
ży jednak w dalszym ciągu
do Brytyjskiej Wspólnoty
Narodów. Położona na samym
równiku Uganda jest pań­
stwem rolniczym. Przemysł
jeszcze nie zdołał się rozwi­
nąć, mimo wysiłków rządu,
kierowanego przez dr Milto­
na Obote, który jest premie­
rem i ministrem obrony.

Na zdjęciu: — stolica Ugan­
dy — podobnie jak antyczny
Rzym zbudowana jest na

siedmiu wzgórzach.
CAF

Wilson odwiedzi Berlin
zachodni?

LONDYN (PAP)
Poinformowane koła bry­

tyjskie podają, że premier
Wilson, z okazji swojej zapo­
wiedzianej podróży do NRF
odwiedzi w dniu 23 stycznia
Berlin zachodni. Szczegóły
podróży brytyjskiego premie­
ra do NRF nie są jeszcze u-

stalone.

Rysunek MUSSILA z zachodnlon iemlecklej gazety „Frankfurter
Rundschau”,

na jezdniach
(CIĄG DALSZY ZE STR. 1) kierownicy baz transporto­

wych. Nie bez winy są tak­
że sami kierowcy, którzy mi­
mo bardzo trudnych warun­
ków drogowych przekraczają
dozwoloną szybkość, stwarza­
jąc tym samym niebezpie­
czeństwo dla innych pojaz­
dów i osób poruszających się
na drodze. Właśnie nadmier­
na szybkość samochodu PKS
była przyczyną nieszczęśliwe­
go wypadku, jaki wydarzył
się 20 grudnia 1964 r. w wy­
niku którego poniósł śmierć
pełniący swoje obowiązki
służbowe funkcjonariusz MO.

Zima dopiero się zaczęła.
Czekają nas jeszcze dni i ty­
godnie w których oblodzone
szosy i jezdnie stanowić bę­
dą prawdziwą pułapkę śmier­
ci. Tym bardziej więc koniecz­

na jest w chwili obecnej peł­
na współpraca wszystkich
czynników administracji pań­
stwowej 1 terenowej, całego
społeczeństwa, by zabezpie­
czyć życie ludzkie oraz ma­
jątek społeczny przed znisz­
czeniem. Konieczny jest co­
dzienny alarm na szosach i
jezdniach. (jók)

stwowych o złym ogumieniu,
wadliwych hamulcach, niedo­
statecznym oświetleniu itp.
Przypominamy, że za tego ty­
pu niedopatrzenia odpowie­
dzialni są przede wszystkim

napięcia
cjonariusze są zdania, że tego rodzaju wy­
cofanie się w ogóle jest niemożliwe: dany
kraj może nie brać udziału w pracach
ONZ, ale z chwilą gdy zechce powrócić,
nie musi ubiegać się ponownie o przyję­
cie na członka. Ponadto Indonezja do tej
pory nie potwierdziła swej decyzji na

piśmie.
Trudno ocenić posunięcie Indonezji jako

szczęślitoe. Doświadczenie uczy bowiem,
że bojkotowanie czy ignorowanie ONZ

nigdy nie doprowadziło do rozstrzygnięcia
żadnego sporu. ONZ można i trzeba zre­
formować, przystosować do dzisiejszego
stopnia politycznego rozwoju iwiata

z uwzględnieniem przemian, jakie zaszły
w okresie 20 lat od chwili jej powstania.
ONZ odgrywa i będzie nadal odgrywać
doniosłą rolę w rozstrzyganiu wielu pro­
blemów międzynarodowych. Wycofanie się
Indonezji, trzeciego co do liczby ludności

kraju azjatyckiego, na pewno nie umoc­
niłoby roli ONZ we współczesnym świecie.

Po tej uwadze na marginesie, trudno
nie stwierdzić, że źródłem napięcia w stre­
fie Malajzji jest neokolonialna polityka
Wielkiej Brytanii, która przed przeszło
rokiem powołała do życia ten dosyć sztu­
czny twór polityczny dla ratowania wpły­
wów w swych byłych koloniach. Obecne

posunięcia — przerzuty i koncentracja
wojsk w pobliżu granic Indonezji — jesz­
cze bardziej zaostrzają sytuację w tym
niespokojnym zakątku naszego globu.

WŁADYSŁAW BIEROft

Bezpośrednia linia lotnicza

Chiny—Indonezja
PEKIN (PAP)

Jak podaje agencja Nowych
Chin z Djakarty, 6 bm. otwarta

została oficjalnie bezpośrednia li­
nia lotnicza Chiny — Indonezja.

Samolot indonezyjskich linii

lotniczych „Garuda” wystartował
we wtorek do inauguracyjnego
lotu z Indonezji do Kantonu via

Phnom Penh.

g

Ob. Teofilowi

KOWALSKIEMU
iznwodnikowi sekcji boksu
TS „Wisła”, wyrazy szcze­
rego współczucia z powodu

śmierci ZONY —

składają
Zarząd i Kierownictwo

•ekcjl boksu TS „W^sla”

Prasa francuska
o przemówieniu Johnsona

PARYŻ (PAP)
Komentatorzy francuscy roz­

ważają możliwości odwiedzin
przywódców radzieckich w Wa­
szyngtonie czy też podróży
Johnsona do Moskwy; zastana­
wiają się również nad zapo­
wiedzianą podróżą szefa Bia­
łego Domu do Europy. Na
gól dzienniki przypuszczają,
prezydent USA przyjedzie
Paryża, jeżeli de Gaulle
zaprosi.

o-

że
do
go

Huragan, deszcze
i obfde śniegi

w Algierii
ALGIER (PAP)

Od trzech dni szaleje w Al­
gierii, szczególnie w części pół­
nocnej i na wybrzeżu huragan
i padają ulewne deszcze. W
Algierze jezdnie na wielu u*
licach zalane są wodą i zagro­
dzone obalonymi drzewami. W
stolicy huragan spowodował
zniszczenie lub zatopienie wie­
lu domów. Mieszkańcy zostali
ewakuowani.

Sparaliżowana została pra­
ca w porcie algierskim z po­
wodu silnego sztormu.

U stóp gór Atlas spadł ob­
fity śnieg. Grubość pokrywy
śnieżnej sięga 40-50 cm. Za­
wieje śnieżne spowodowały
zahamowanie ruchu na wielu
drogach.

Orędzie Johnsona w ustępach
odnoszących się do polityki
międzynarodowej — zauważa
dziennik „Combat” — jest jak
gdyby odpowiedzią na koncep­
cję prezydenta de Gaulle’a.
Analiza tej odpowiedzi wska­
zuje, że „stanowiska obydwóch
tych polityków są biegunowo
przeciwne, nie do pogodzenia”.

Na łamach „Humanite” Yves
Moreau pisze, że intencje pre­
zydenta Johnsona wobec ZSRR
stanowią „dobry znak” i A

jeśli zostaną one bliżej spre­
cyzowane i skonkretyzowane
— niewątpliwie pójdą po linii
życzeń narodu amerykańskie­
go, jak i trzeźwych wymagań
naszej epoki. Autor krytykuje
równocześnie Johnsona za cał­
kowite pominięcie sprawy roz­
brojenia, a nawet zapowiedź
dalszej rozbudowy potencjału
militarnego USA.

W środę w

grany został

turnieju
i Austrii. Polakom nie powiodło
się. Józef Przybyła nie tylko stra­
cił rekord skoczni, ale zajął 22

miejsce i spadł w klasyfikacji o-

gólnej turnieju na 5 pozycję. Wy­
dawało się, że wszys ko będzie do­
brze. Przybyła po szybkim roz­
biegu ładnie wyszedł z progu i

uzyskał dobrą odległość 98,5 m.

Niestety, Polak nie zdołał ustać

tego skoku. Przewrócił się tracąc
szansę na dobrą pozycję. Tym­
czasem najgroźniejsi rywale ska­
kali ostrożnie. Wirkola miał 94.5

m, a Czechoslowak — Motejlek —

95 m, pozostali Polacy skakali
słabo. Wittke uzyskał zaledwie
80.5 m, a Wala — 74 m. Faworyt
konkursu — Norweg Brandtzaeg
po bardzo ostrożnym skoku uzy­
skał 94 m.

W drugiej kolejce Wirkola i

Motejlek zaatakowali rekord sko­
czni należący do Przybyły i wy­
noszący
Wirkola
rekordu

świetny
dzięki niemu na prowadzenie. Je­
szcze lepiej skoczył Czechoslowak

Motejlek osiągając 101,5 i usta­
nawiając nowy rekord skoczni.
Polak Przybyła po upadku w

pierwszej kolejce skoczył uważnie
i osiągnął odległość 95 m, tyle sa­
mo miał Norweg Brandtzaeg.
Dwaj nasi pozostali reprezentan­
ci mieli słabsze skoki: Wittke —

83.5 a Wala — 80.

100 m. Atak udał się.
uzyskał 3 m lepiej od

— 103 m. Norweg miał

stylowo skok i wyszedł

Wojnar i Niemka Winter

prowadzą w Krynicy
Na krynickim forze rozpoczę­

ły się w środę 2-dniowe między­
narodowe zawody saneczkowe o

Puchar Krynicy. Na starcie sta­
nęła niemal cala polska czołówką
oraz najlepsi saneczkarze NRD, z

mistrzami olimpijskimi Enderlein
w jedynkach kobiet i K«ehlerem
w jedynkach mężczyzn.

Ostatecznie po pierwsizym dniu,
w którym rozegrano po1
ślizgi, wśród kobiet prowadzi
młoda Niemka Winter. Najlepsza
z Polek Suszczęwska jest trzecią,
a mistrzyni olimpijska — zawod­
niczka NRD Enderlein — czwar­
ta. W konkurencji mężczyzn pro­
wadzi Polak Wojnar, przed wice­
mistrzem olimpijskim — Niem­
cem Bonsackiem. W pierwszej
szóstce jest tylko jeden Polak —

żukowski, pozostałe miejsca zaj­
mują Niemcy.

Hokeiści Spartaka pokazali klasę

na

Narkomani
w bazie lotnictwa

Mord

granicy
PRAGA (PAP)

poinformowała agencja
czasie wykonywania obo-

Jak

CTK, w

wiązków służbowych na granicy
CSRS i NRF został zabity żoł­
nierz wojsk ochrony pogranicza
Josef Ulrich.

Zabójstwa dokonał żołnierz

wojsk ochrony pogranicza Milo-
»lav Dobrzihowski. Znajdując się
na wieży obserwacyjnej Dobrzi­
howski dwukrotnie wystrzelił nie-
oczekiwanie z automatu do od­
wróconego tyłem Ulricha, przy
czym jednym strzałem trafił go
w plecy,
chaz12

wacyjnej
Republiki
ciężkich ran J. Ulrich zmarl
czasie przewożenia go do szpi­
tala.

Organa sądowe CSRS za pośre­
dnictwem Ministerstwa Spraw
Zagranicznych CSRS domagają
się wydania mordercy. Jednocze­
śnie strona czechosłowacka prze­
kazała do NRF materiały o tym
przestępstwie dokonanym na te­
rytorium CSRS.

Następnie zrzucił Ulri-

metrowej wieży obser-
i zbiegi do Niemieckiej
Federalnej. W wyniku

w

strategicznego USA
WASZYNGTON (PAP)

Przedstawiciel sił powietrz­
nych USA przyznał, że stwier­
dzono, iż pewna liczba lotni­
ków z bazy lotnictwa strate­
gicznego w Plattsburgu (stan
Nowy Jork) zażywa
tyk marihuanę.

W gestii lotnictwa
gicznego znajdują się
bowce dalekiego zasięgu u-

zbrojone w bomby jądrowe.
O tym, że wśród lotników

bazy znajdują się narkoma­
ni, doniosła prasa amerykań­
ska, gdy władze cywilne a-

resztowały jednego z lotni­
ków, 24-letniego L. Ramireza,
poza obrębem obiektu pod za­
rzutem posiadania marihuany.
Dzienniki podawały że we

wrześniu w czasie wielkiej
nocnej akcji policyjnej za­
trzymano ogółem 178 lotni­
ków. Jak informuje agencja
Associated Press, przedstawi­
ciel bazy, kpt J. Townson za­
pytany w tej sprawie oświad­
czył, że liczba zatrzymanych
jest przesadzona, powiedział,
iż nie może ujawnić wyników
śledztwa, ale dodał, że nie li­
cząc Ramireza, zwolniono z

bazy dyscyplinarnie siedmiu
lotników.

narko-

strate-
bom-

Hokeiści Cracovll rozegrali wczo- wackiej. Atuty drużyny to: mło-

raj międzynarodowe spotkanie ho- dość, doprowadzona do perfekcji
kejowe z zespołem czechosłowac- szybka i pewna jazda oraz zespo-
kim Spartak Praga - Motorlet.- łowa gra rozumiejących się zawod-

Wysokie zwycięstwo odniosła dru­
żyna praska 11:4 (2:2, 5:1, 4:1). Po­
mimo porażki drużyna krakowska
za wczorajszą grę zasłużyła na wy­
różnienie. Wszyscy zagrali ambit­
nie, potrafili w pierwszej tercji
czechosłowacki zespól zmusić do

maksymalnego wysiłku, a nawet

objąć prowadzenie. Jak zwykle
najlepsza formacja Cracoyli to I

atak: Piasecki i bracia Siękowie.
Oni wieloma udanymi akcjami po­
ważnie zagrozili bramce gości. Bar­
dzo dobrze grał Borowicz. Bram­
karz Cracovii Ledwig przez długi
czas spisywał się pewnie. Dopiero
w drugiej tercji po szeregu błę­
dach popełnionych przez obroń­
ców skapitulował kilkakrotnie i

zaczął bronić niepewnie, zastąpił
go Gój z powodzeniem. Formacje
obronne zespołu krakowskiego wy­
magają w najbliższym czasie ko­
rekty. Drużyna Spartaka Praga to

zespól beniaminka I ligi czechoslo-

ników.

O wysokiej porażce Cracoyli za-

decydowało szereg szkolnych blę.
dów obrońców zwłaszcza w dru­
giej tercji. Jedynie agresywne kry­
cie na całym lodowisku dawało ja­
kieś minimalne szanse na dobry
wynik. Na to jednak trzeba dys­
ponować żelazną kondycją 1 kon­
centracją w tercji obrony własnej
bramki. Bramki dla Spartaka uzy­
skali: Petr 3, Gotfrit 2, Komar,
Horak, Szembera, Eisel, Oużednlk
i Leksa po 1, dla Craoovll: Mon-
tean 2, A. Slęka i Piasecki po 1.

Spotkanie sędziowali pp. Nyc
(Katowice) 1 Ostrowski (Kraków).*

W dniu dzisiejszym o godzinie
18.00 na sztucznym lodowisku ro­
zegrane zostanie rewanżowe spo­
tkanie hokejowe pomiędzy Spar-
takiem Praga Motorlet, a repre­
zentacją Krakowa.

Trwa, nadal rozbudowa
sztucznego
Krakowskie Sztuczne Lodowisko

zmienia swój wygląd z Bezonu na

sezon. W tym roku obiekt wzbo­
gacił się o szatnię, kawiarnię 1 u-

rządzenla pomocnicze. W najbliż­
szym czasie rozpocznie się
budowę stopni na widowni, które

umożliwią publiczności wygodniej­
sze oglądanie hokejowych poje­
dynków. Następną Inwestycją bę­
dzie zadaszenie malej płyty co u-

możliwi przedłużenie sezonu łyż­
wiarskiego i hokejowego.

Zasadnicza rozbudowa Krakows­
kiego Sztucznego Lodowiska prze­
widziana jest w następnej 5-latce.

Drugi etap rozbudowy przewiduje
budowę trybun, pawilonu sporto­
wego, a kto wie, może uda się w

tym okresie zadaszyć dużą płytę.
Przewodniczący Krakowskiego Ko­
mitetu Kultury Fizycznej i Turys­
tyki Józef Marecki ('obiekt podle-

lodowiska
ga Komitetowi) jest optymistą, 1

uważa, że za kilka lat Krakowskie
Sztuczne Lodowisko będzie jed­
nym z najpiękniejszych obiektów

sportowych w naszym mieście.
Lodowisko zdaniem przewodni­

czącego - powinno przyczynić się
do dalszego rozwoju łyżwiarstwa
i hokeja. Już teraz widać pewne
postępy w tych dziedzinach spor­
tu. Dobrze rozwija się praca sek­
cji łyżwiarskiej „Krakowianki”,
szkółek łyżwiarskich. Znacznie

podniósł się poziom hokeja w

naszym mieście, a Cracovia ma

wszelkie szanse, aby awansować
do I ligi. Dobrze pracuje Ośrodek
Doskonalenia Hokeja, któremu pa­
tronuje KKFiT,
miał stworzone

dla swej pracy,
kresie

sprzętu.

Ośrodek będzie
lepsze warunki
w najbliższym o-

otrzyma więcej

FRANCISZEK KSIEŻARCZYK

I

słowach to wszyst-
w owych wspania-

Organa Milicji Obywatelski*!
poszukują:

GARBIEC Mieczysława i. Bła­
żeja 1 Władysławy z domu Wa­
las, ur. 26. V. 1926 r. Mysłowice,
ostatnio zamieszkałego Elbląg, ul.

Związku Jaszczurczego 19, m. 2 .

Rysopis: wzrost 160 cm, szczu­
płej budowy ciała, twarz pocią­
gła, oczy niebieskie, włosy jasno
blond czesane do góry, lekko ły­
sawy, czoło wysokie, uszy duże

— odstające, na prawym policz­
ku blizna.

Wymieniony poszukiwany jest
przez Prokuraturę Wojewódzką
w Olsztynie listem gończym nr

II. Ds. 48/63 z dnia 9. XII. 1964 r.,
za dokonywanie włamań do
obiektów uspołecznionych 1 Inne
kradzieże.

Osoby, które znają mlęisce po­
bytu poszukiwanego, proszone są
o powiadomienie naibliższej jed­
nostki Milicji Obywatelskiej.

Równocześnie ostrzega się,
za ukrywanie poszukiwanego
udzielanie mu pomocy, grozi
rą pozbawienia wolności do lat I.

te
lub
ka-

Trudno wyrazić w

ko, co odczuwaliśmy
łj ch, niezapomnianych chwilach.

Zapytano mnie wtedy, czy wyraziłem
zgodę na wyjazd do Polski. Powstali już
taka możliwość, gdyż polska sekcja Ko­
munistycznej Partii Francji zorganizo­
wała podobno przerzut dąbrowszczaków
do kraju poprzez Niemcy.

— Przez cale Niemcy? — zdziwiłem się.
Przejazd przez Francję był całym pro­
blemem, cóż dopiero przez rojącą się od
gestapowców hitlerowską Rzeszę?...

Wyjaśniono mi, że sprawa, choć nie­
łatwa, nie jest aż tak skomplikowana, jak
sobie to wyobrażałem. Niebawem miałem
się o tym sam przekonać. Propozycję wy­
jazdu skwitowałem już nie prostą zgodą,
lecz entuzjazmem.

Moje konspiracyjne zadania w okręgo­
wej „trójce” przekazałem towarzyszowi
Pawłowi Balickiemu z sąsiedniej miej­
scowości Rossadeulle ! Alfreoowi z Grand
Combę. W lutym 1943 roku wyjechałem
z Brousse wraz ze Stefanem Adryańczy-
kiem do Lionu, gdzie Heniek Sternhel i

Gabryś Ersler, nasi dąbrowszczaccy dok­
torzy, wyrobili nam zezwolenie na prze­
kroczenie granicy strefy demarkacyjnej
i przejazd do Paryża.

W Lionie, gdzie opiekował się nami i
„melinował” nas dzielny dąbrowszczak
Michał Mielżyński — „Leon”, który w

tymże jeszcze roku zginąć miał w War­
szawie, spotkaliśmy Kazimierza Sandec-
kiego. Gdy po trzech dniach otrzymaliś­
my niezbędne dokumenty w trójkę wy­
ruszyliśmy do Paryża. Granica okupowa­
nej Francji była pierwszym egzaminem
naszej odporności psychicznej na więcej
niż podejrzliwe spojizenia przeróżnych
hitlerowskich agentów. Nauczeni doświad­
czeniem, umieliśmy jeanak dostosować
»ię do sytuacji. Zachowywaliśmy się

spokojnie, nie wyróżniając się niczym spo­
śród współpodróżnych. Do stolicy Fran­
cji dotarliśmy bez żadnych przygód.

Były to już czasy zwycięstwa pod Sta­
lingradem i wydawało się, że na pary­
skich ulicach słychać echa wielkiej bi­
twy, która zachwiała hitlerowską potęgą.
Paryż wyraźnie wracał do siebie, poja­
wiający się zaś tu i ówdzie hitlerowcy
byli wyraźnie przygaszeni.

Ulokowano nas w zakonspirowanym ho­
teliku, gdzie musieliśmy czekać na kolej­
ną porcję dokumentów, umożliwiających
przejazd, a raczej całą wyprawę do Pol­
ski. Powiedziano nam, że potrwa do około

tygodnia.
Dokumenty załatwiał nam teraz towa­

rzysz Franciszek — „Robert”, który
wkrótce także przebył drogę do kraju i

jako sekretarz PPR Obwodu Śląskiego
zginął w walce z okupantem w r. 1944.
Wykonywała je nam, podobnie jak in­
nym, tak zwana „paszpartówka” sekcji
polskiej KPF. Były one wzorowane na

oryginalnych dokumentach niemieckich,
wydawanych przez hitlerowskie władze
we Francji tym Francuzom, którzy ochot­
niczo zgłosili się do pracy w zakładach
przemysłowych na terenie Niemiec i kra­
jów okupowanych. Wszyscy oni otrzymy­
wali raz do roku dwa tygodnie urlopu,
które robotnicy francuscy spędzali zwy­
kle w swym kraju, ruch Francuzów przez
teren Rzeszy był więc stosunkowo duży 1
tę właśnie okoliczność nasi towarzysze
wykorzystali do przerzutów do kraju.
Przed nami już sporo dąbrowszczaków
wyjechało „do niemieckich fabryk zbro­
jeniowych w Warszawie” na podstawie
dokumentów paiyskiej „paszportówki”
kart urlopowych i legitymacji zakładów

prący. Jak dotąd, hitlerowcy honorowali
je jak swoje własne, robota naszych Mach­
ników” była pierwszorzędna.

9
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PAŁACE
i parki do wzięcia DWA LISTY

WOJNA Przed służbą
0

Ra-

tyrn,
Po

wy-
to-

Pań-
Władysława Gomuł-
także do naszej re-

Tarnów)
z

li­
się

nad

czasach ich świetności
można wyczytać w sta­
rych kronikach, wspo­
minają o nich turys­
tyczne przewodniki. Są
pomnikami dawny cii

epok, często jedyną w danej
okolicy osobliwością i archi­
tektonicznym zabytkiem, któ­
re warto poznać. Do Mogilan
pod Krakowem zjeżdżały co

znamienitsze osobistości Rze­
czypospolitej szlacheckiej,
kasztelanowie j wojewodowie.
Istniał tu piękny pałac, zbu­
dowany w XVI wieku przez
Spytka Jordana. Wiadomo w

którym miejscu stał, ale je­
dyną po nim pozostałością są
dziś jedynie dwa amprkj na

frontonie miejscowego ko­
ścioła.

W Mogilanach pozostał jesz­
cze park i mieszczący się w

nim dworek. Latem, można
tu podziwiać alejki wysadza­
ne starymi jaworami. Kon­
serwator wojewódzki uznał
park za zabytek, o czym in-
bormowała specjalna tablica.
Dworek przechodził z rąk do
rąk, Huta im. Lenina, która
w latach pięćdziesiątych chcia-
ła urządzić tu dom starców
1 inwalidów, pozostawiła po
sobie jedynie poburzone ścia­
ny... wewnątrz budynku. Park
przez władze gromady został
ostatecznie zamieniony
„park wypoczynku”. Dobre
to! Ale niewiele pozostało
dawnych klombów, :

bukszpanów. Marnieją
czeją stare jawory, nie
cinane gałęzie drzew
strzeliście w górę.

Dawnych dworków i
nych niegdyś parków w woj.
krakowskim jest - wiele, nie
wszystkie jednak doczekały
się swoich „kluczników” i Ger­
wazych. Oto fragment listu do
redakcji od ob. O. Dz. z Kra­
kowa, która pisze:

„W wydaniu terenowym
Waszej „G. K.” z pierwszej
dekady grudnia br. wyczyta­

tam, ie pięknemu pałacowi w

Janowicach (pow. 7
grozi ruina. Zgadzam się
Wami, że trudno wprost
wierzyć, iż nie znalazł
nikt, kto objąłby pieęzę
tym architektonicznym zabyt­
kiem. Słusznie postulujecie, że
w pałacyku można by urządzić
ośrodek kolonijno-wczasowy".

Sedno jednak w tym. że jak
pisze w notatce na wydaniu
terenowym red. Orlewski, stan

opuszczonego pałacu pogarszał
się z roku ną rok i dziś przed­
stawia się tragicznie. Co gor­
sze, Wydział Rolnictwa Prez.
PRN w Tarnowie nie wiedząc
jak z trudnej sytuacji wybr­
nąć, „zmienił taktykę i rozpo­
czął starania w Wydziale Kul­
tury Prez. WRN w Krakowie
o... skreślenie budynku z

zabytków i przeznaczenie
do rozbiórki”.

Podkreślmy: bezduszne
burzające postępowanie. A po­
nieważ sprawa jest dużo szer­
szą, nie dotyczy bowiem tyl­
ko pałacu w Janowicach i
parku w Mogilanach, warto

ją szerzej potraktować.

budynki, w tym duży areał za­
niedbanych sadów i kilkaset
dawnych stawów rybnych.
Jak gospodarzy się tym mająt­
kiem? Najogólniej można po­
wiedzieć: sporadycznie i przy­
padkowo. Można przytoczvć
przykłady majątków z najbliż­
szej okolicy Krakowa, które
przechodzą w ręce trzydzieste­
go już „użytkownika”, bez
składu i ładu. Obok remontu

budynków palącą sprawą jest
m. in. zagospodarowanie sadów
1 stawów, które mogą produ­
kować i dawać poważne do­
chody.

listy
go

1o-

rek Rybacki 1 zaczęto właści­
we zagospodarowanie hal
górskich na Jaworkach. Na­
dal jednak wiele majątków
czeka na zagospodarowanie.
Poważnym osiągnięciem jest
także to, że na 1965 r. za-

preliminowano kwotę 4,5 min
zł, przewidując remont 18 bu­
dynków pośród nich także pa­
łacyku w Janowicach. A więc,
przy właściwym zainteresowa­
niu, przy odpowiednim nadzo­
rze — niejeden pałacyk czy
stary park, zamieniające się
w ruinę, można uratować.
Można też znalezć środki na

ten cel. Użytkownicy b. resz-

tóiyek winni odpowiadać nie
tylko za zagospodarowanie
gruntów, lecz także — za stan

użytkowanych obiektów i ca­
łych majątków.

Odczuwa się brak przemyś­
lanego planu wykorzystania
pomieszczeń b. dworków i pa­
łaców; nie w każdym z nich
może być muzeum, nie każdy
z nich jest też niezbędną his­
torycznie pamiątką. Z drugiej
jednak strony w Krakowie
trwa zbiórka funduszy na bu­
dowę Domu Starców. Budynek
trzeba będzie wznosić od fun­
damentów, a potrzeby — są o-

gromne. Czy więc nie warto,
dużo mniejszymi wydatkami i
przy większych efektach — za­
gospodarować na ten cel b.
resztówki? Czy domy starców
zamiast w podmiejskim ple­
nerze, nie lepiej zlokalizować
w zabytkowych parkach, z

częścią ogrodu a nawet sta­
wów? Myślę — warto podys­
kutować. Warto ogłosić swois-

CZYTELNICY
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Na. trasie pod Kościelcem

CAF — fot. Olszewski

WANDALE SĄ WŚRÓD
NAS

ZABYTKI I RUDERY

Nię trzeba przypominać
wielkie fundusze kierowane są
ną konserwację i utrzymanie
różnego rodzaju zabytków, a z

przykładami wielostronnej po­
mocy państwa w tej dziedzi­
nie, zwłaszcza w naszym wo­
jewództwie, spotykamy się
prawie ną każdym kroku.
Wiele zabytkowych budowli
trafiło także w dobre ręce, że

wspomnieć choćby pałac w

Krzeszowicach („Państwowy
Dom Młodzieży’) czy zamek w

Niedzicy („Dom Wypoczynku
Historyków”).

Dużo niestety gorszy, a czę­
sto wręcz tragiczny, jest los
wielu budowli
się w mało
miejscowościach lub zagubio­
nych po małych
nad którymi pieczę
chlubną! — sprawują obecnie
wydziały rolnictwa rad powia­
towych i gromady. W powia­
tach znajdują się tzw. „resz­
tówki”, części po rozparcelo­
wanych majątkach obszarni-
czych, w skład których wcho­
dzą także sady, stawy, parki i
niewielka ilość użytków rol­
nych, stanowiące majątek Pań­
stwowego Funduszu Ziemi. A
skoro jest to majątek państwo­
wy, majątek społeczny i naro­
dowy, to wydaje się — winien
być on traktowany tak jak na­
leży. Winien podlegać tym sa­
mym prawom zabezpieczenia i
ochrony co mienie fabryczne, a

z posiadania tego majątku lub
sposobu jego użytkowania —

analogicznie, powinno się ad­
ministratorów skrupulatnie
rozliczać. Pomijając już histo­
ryczne i kulturalne aspekty
całej sprawy. Ale rzeczywis­
tość często jest zbyt daleko od
tych postulatów i... zdrowego
rozsądku.

jak

znajdujących
atrakcyjnych

wioskach,
— mniej

W skali regionu nie jest to
wcale blachy majątek. W ad­
ministracji PFZ znajduje się
obecnie 10.750 ha ziemi, 1.252

Instytucje powołane do za­
gospodarowania tych resztó-
wek, jak PGR, powiatowe
spółdzielnie CSO czy kóika
rolnicze, nie zawsze jednak
kwapią się z objęciem
„bezpańskich resztówek”. Za
przykład może posłużyć 40 ha
gruntów PFZ w Paczóltowi-
cach i 50 ha gospodarstwo w

Krzykawce w jk>w. olkuskim,
15 ha sadu w Gorenicąch i 13
ha sadu w Klonowie w pow. ty przetarg — na b. pałace,
miechowskim, które do końca
ub. roku nie mogły „znaleźć
użytkownika”. W użytkowaniu
kółek rolniczych jest ok. 15
niezagospodarowanych stawów
rybnych. Natomiast wiele bu­
dynków na resztówkach, z

brąku opieki i dochodów na

konserwację, uległo rozbiórce.
Obecnie 214 zabudowań z ma­
jątku PFZ wymaga kapitalne­
go remontu na ok. 10 min zł.
Ten stan ruinacji będzie nadal
postępował, bowiem powodem
tego jest nie tylko brak środ­
ków. Olo, prezydia PRN w os­
tatnich pięciu latach, mimo
pobierania wpływów z mająt­
ku PFZ, które w 1962 r. wy­
niosły 9 mi1ionów — nie
przeznaczyły na remonty ani
złotówki! Wyjątkiem są tu

powiaty Dąbrowa Tarnowska,
Oświęcim i Wadowice, które
corocznie niewielkie kwoty
przeznaczają na zabezpieczenie
zabudowań. Natomiast inne
powiaty dochód z majątku
PFZ przeznaczają ną dochody
budżetowe dla gromad lub na

dochody własne jak np. w No­
wym Sączu. Pewna poprawa
nastąpiła w 1964 r., na remon­
ty zabezpieczono 1.149 tys. zł,
kwotę więc niewspółmiernie

małą w stosunku dp uzyskiwa­
nych wpływów. Ale co gor­
sze, wykorzystano faktycznie
— ok. 650 tys., gdyż resztę
„z powodu braku dokumenta­
cji” (Brzesko, Limanowa)
przeznaczono na inne cele. Re­
montem objęto 10 budynków.
Cóż się więc dziwić, że pała­
cowi w Janowie grozi... roz­
biórka.

CZY TYTKO MIASTA
I KURORTY

Sprawą majątku PFZ w po­
łowie br. zajął się Komitat
ds Rolnictwa przy KW, po­
wiatowe instancje otrzymały
konkretne wnioski 1 zalecenia.
W wykonaniu tych uchwał po­
wiaty w br. przekazały admi­
nistracji lasów państwowych
244 ha gruntów najniższych
klas pod zalesienie, resztówki
(o większym obszarze) częścio­
wo zagospodarowują kółka
rolnicze, stawy o pow. 57 ha
w pow. miechowskim wydzier­
żawił na 25 lat Polski Zwią-

FRANCISZEK KSIEŻARCZYK

a

Po ośmiu dniach wyczekiwania każdy
z nas otrzymał „ausweisy”, Z ciekawością
oglądałem swój, ten, którym się miałem
odtąd posługiwać. Fotografie przedstawia­
ły mnie samego, do tego nie miałem wąt­
pliwości, swego rodzaju trudność stano­
wiły moje nowe dane personalne — nazy­
wałem się odtąd Michał Bijak i byłem na-

turalizowanym Francuzem. Przystąpiłem
teraz do dość oryginalnej nauki: uczyłem
się mianowicie, jak się nazywam, gdzie
mieszkam, gdzie pracuję itd. Musiałem to

śpiewać jak z nut, na wyrywki, o co

zadbał nader troskliwie „Robert”.
Dokumenty były solidnie wykonane 1

wzbudzały zaufanie, co powodowało na­
szą pewność siebie. Pozostawało teraz cze­
kać na dzień wyjazdu.

Wreszcie nadszedł. Wyruszyliśmy na

paryski dworzec wschodni. Moja grupa
składała się łącznie z sześciu osób. Byli
to oprócz mnie: Kazimierz Sandecki, Sta­
nisław Woźniak oraz trzech żołnierzy Ar­
mii Radzieckiej, którym udało się zbiec
z obozu jenieckiego we Francji. Z pomo­
cą francuskich komunistów przedostali
się wszyscy trzej do Paryża, gdzie prze­
bywali jakiś czas w ścisłym ukryciu. Tru­
dno było jednak ukrywać ich gdziekol­
wiek przez czas dłuższy, zwracali uwagę
samą nieznajomością francuskiego; o

przesłaniu ich do jakiegoś oddziału par­
tyzanckiego też jeszcze nie było mowy —

partyzantka lewicowa dopiero się rodziła.
Zdecydowano się w"reszcie na śmiały bądź
cc bądź krok przerzucenia ich do Polski.
Wszyscy trzej otrzymali takie same jak i

my dokumenty: polonais-naturaiises
francais.

Pracowali niby to gdzieś w Polsce i po­
wracali teraz z urflopu od swych rodzin.
Podobnie jak my. Szkopuł polegał na tym,
że trzej nasi radzieccy przyjaciele nie znali
ani francuskiego, ani polskiego, wystarczyć
zaś mogło jedno nieostrożne sł-oWo po ro

syjsiku, abyśmy całą szóstką znaleźli się
w jakichś gestapowskich lochach. W tej
sytuacji nikt z nas nie uszedłby z życiem,
co do tego nie mieliśmy wątpliwości.

Trzeba było jednak poradzić sobie ja­
koś. Na naukę francuskiego czy polskiego
było już zbyt późno, nauczyliśmy tylko na­
szych podopiecznych dwóch słów po fran­
cusku i po polsku: „tak” i „nie”. W razie
jakichkolwiek indagacji podczas podróży
mieli posługiwać się wyłącznie nimi i ani
pary z ust więcej. Resztę braliśmy na sie­
bie.

Żegnała nas na dworcu towarzyszka Ma­
ria Maliszewska — „Wanda”. Żegnała nas

jak matka, mieliśmy wszyscy łzy w oczach.
„Wanda” nie zapomniała o żywności dla
nas na dwa dni podróży, zaopatrzyła nas

także w bilety, niestety — tylko do Berli­
na, gdzie nasz pociąg miał stację docelową.
W Berlinie mieliśmy przejść z dworca za­
chodniego na wschodni i tam wykupić bi­
lety do Warszawy.

W pociągu, zachowując od razu nie­
zbędną ostrożność, rozlokowaliśmy się po
dwóch w trzech oddalonych od siebie prze­

działach. Każdy z nas wziął pod opienę
jednego radzieckiego towarzysza.

Pociąg ruszył, rozpoczęła się moja po­
wrotna droga do Polski.

Wydawało się, że ta podróż nie będzie
miała końca. Do przedziałów często za­
glądały jakieś ponure typy, świdrujące
złymi ślepiami podróżnych. „Mój” Rosja­
nin zachowywał się jak urodzony aktor,
reagując z miejsca na wszystkie kontrole •

ciężkim snem. Gdy żądano od nas okaza­
nia dokumentów, budził się i podawał je
rozespany, mrucząc pod nosem coś, co

można było uznać za każdy język świata.
W razie potrzeby ipówiłjSfp ja, posługując
się francuskim, język ten był znacznie
przychylniej przyjmowany przez hitlerow­
ców niż polski.

(C. d. nJ

Budowa wielkiej huty
cynku w Miasteczku Ślą­
skim, jest już znacz­
nie zaawansowana. We­
dług planowych założeń

pierwsze agregaty prze­
twórcze powinny tam zo­
stać uruchomione już w

br. Obecnie na budowie

trwają intensywne prace
montażowe, które prowa­
dzone będą bez względu
na warunki atmosferyczne.

fot. Jakubowski
LESZEK MARCINIE

NOTATNIK

Przy ul. 18 Stycznia w Kra-
• kowie przepędzono robotni­

ków, którzy przystąpili do bu­
dowy garażu. Fodobny wybryk
miał miejsce przy ul. Daszyńs­
kiego. Ludzie piszą do rad
narodowych, do Rady ~

stwa, do
ki, piszą
dakcji:

„Wyżej
zabierają
tak już zabudowane i zabała-
ganione podwórze. To dzięki
potrzebom tych panów buduje
się garaż, a nasze dzieci będą
się bawiły na ulicy i po piw­
nicach".

„Opodal znajduje się plac
zabaw dla dzieci. W okresie
sezonu bardzo dużo dzieci ko­
rzysta z tego placu, co naraża
je nie tylko na połykanie spa­
lin, lecz również na ewentual­
ne nieszczęśliwe wypadki".

„Wyżej wymienieni panowie
tym, aby dla atrakcji czy
przyjemności właścicieli samo­
chodów jak i ich rodzin za­
bierano nam i dzieciom na­
szym nie tylko miejsce pod­
wórzowe. Podwórze bowiem
będzie stale nam, mieszkań­
com „pachniało" spalinami
gazowymi, szkodliwymi dla
zdrowia ludzkiego. Wzdrygamy
się na samą myśl, że utracimy
dobre powietrze”.

We wszystkich zażaleniach
mowa jest o dzieciach. Do Ra­
dy Narodowej m. Krakowa
przyszedł nawet list podpisa­
ny „my, dzieci polskie".

wymienieni panowie
naszym dzieciom i

ci polskie”, będzie po Krako­
wie jeździło 75 tysięcy prywat­
nych samochodów osobowych.
Co dziesiąty krakowianin, we­
dług ostrożnych prognoz, bę­
dzie mieć własne 4 kółka.
Gdzie te wozy będą garażo­
wać? Plan perspektywiczny
Krakowa zakłada budowę
20.800 nowych garaży. Garaże
te wraz z parkingami zajmą
przestrzeń równą połowie dzi­
siejszej Nowej Huty. Będą to

częściowo duże garaże dzielni­
cowe, ale większość ma być
wybudowana w osiedlach
mieszkaniowych. Norma ur­
banistyczna przewiduje, że
właściciel samochodu nie po­
winien mieć do garażu dalej
jak 5 minut drogi piechotą. W
przciwnym razie samochód,
jako sposób ułatwienia ży­
cia, nie spełnia swojej roli.

gospodarczy
ZAMIAST MUSKUŁOW

I ŁOPAT

Do niedawna składy opało­
we pracowały metodami nie­
zmienionymi od wielu lat.

Ręczny wyładunek węgla u-

trudniał pracę szczególnie w

okresie zimowym. Niedawno

opracowano i wykonano pro­
totyp specjalnej wyłądowarki
mechanicznej, która przeszła
próby eksploatacyjne w jed­
nym z warszawskich składo­
wisk opałowych. Urządzenie
to zastępuje pracę 60 ludzi,
przyśpiesza znacznie wyładu­
nek wagonów i obniża koszt

prac przeładunkowych o po­
nad 50 proc. W najbliższych
latach przewiduje się zainsta­
lowanie 14 tego typu urządzeń
w dużych składach opało­
wych.

JEŚLI grasz

NA GITARZE

Bydgoska fabryka akordeo­
nów „Pafaccord” przystąpi ra

początku br. do produkcji gi­
tar elektrycznych. Będą to

pierwsze tego rodzaju instru­
menty elektryczne wyprodu­
kowane w kraju. Próby tech­
niczne polskich gitar wypadły
pomyślnie. Pierwszych
sztuk tych instrumentów

się ukazać w sprzedaży
kwartale br.

WŁASNY KRAN

300
ma

wI

Rok 1965 przyniesie poważne
zwiększenie dostaw filtrowa­
nej wody dla mieszkańców
miast. Do sieci wodociągowej
podłączone zostanie setki no­
wych domów. Najwięcej in­
westycji tego rodzaju prze­
prowadzonych będzie w woje­
wództwach: katowickim, war­
szawskim, olsztyńskim i gdań­
skim. Przewiduje się, że w

końcu 1965 roku z wodociągów
korzystać będzie prawie
min mieszkańców miast.

NAFTA JEDNOCZY

Po kilku tygodniach prac
technicy z 5 krajów arabskich

oprącowali zasady powołania
panarabskiego towarzystwa
naftowego z kapitałem ok. 50
min dolarów. Przystąpić do

niego mają: ZRA, Kuwejt,
Arabia Saudyjska, Syria i
Irak. Towarzystwo zajmie się
m. in. załadunkiem, transpor­
tem i sprzedażą nafty wydo­
bywanej w krajach Środkowe­
go Wschodu. W tym celu wej­
dzie ono w kontakt z kon­
cernami naftowymi działaj
cymi w tej strefie geograf!
nej.

ODDECH DLA PKP

Z dniem 1 stycznia br. roz­
poczęło działalność nowe

przedsiębiorstwo transportowe
pod nazwą Przedsiębiorstwo
Spedycji Krajowej. Zadaniem
PSK będzie przewóz i ekspe­
dycja ,,drobnicy" zarówno

transportem, kolejowym jak
1 samochodowym. Działalność

nowego przedsiębiorstwa bę­
dzie miała głównie na celu

odciążenie PKP od kłopotli­
wego 1 kosztownego trans­
portu drobnicy zwłaszcza na

niewielkie odległości.

PRODUKCJA

SPRZĘTU SPORTOWEGO

Zjednoczenie Przemysłu
Sprzętu Sportowego sku­
pia 12 przedsiębiorstw,

które wyprodukowały w

roku bieżącym sprzęt o

wartości 535 min zł. Wy­
twórnia „Wessa” w Łodzi

produkuje szeroki asorty­
ment sprzętu sportowego:
rakiety tenisowe, dyski,
sprzęt łuczniczy, oszczepy,
materace gimnastyczne,
maty zapaśnicze, namioty
turystyczne, manekiny za­
paśnicze i wiele wiele in­
nych. Na zdjęciu: polskie
rakiety tenisowe z wy­

twórni „Wessa”.
CAF — fot. Rozmysłowlcz

PODWÓJNY MILIARDER...

Zakłady „H. Cegielski”
znajdują się w stałej roz­
budowie, modernizacji i

dzisiaj należą do grupy
kolosów przemysłowych.
W porównaniu z okresem

przedwojennym produk­
cja zwiększyła się 26 razy
osiągając roczną wartość
około 2.200.000 .000 zł. Je­
żeli chodzi o poszczególne
asortymenty to w latach
1945—1963 zakłady wyko­

nały m. in. 14.942 obra­
biarki, 5.436 wagonów o-

sobowych, 1752 parowozy,
59 silników głównych i 147

agregatowych. Bardzo

szybko wzrasta także ilość

wyrobów na eksport (obe­
cnie stanowi ona 38 pro­
cent całości produkcji)
oraz produkcji antyimpor­
towej (ponad 17 procent
globalnej). Na zdjęciu:

wagony osobowe przezna­
czone na eksport do Ira­

ku.

Cwaniak
Garaże budują sobie ludzie

na własną rękę. Trzeba się
starać o cegłę, znaleźć wy­
konawcę. Na takie sytuacje
czeka cwaniak — pan Zbysio,
pan Tadzio czy jak mu tam.

Np. pan Tadzio założył „fir­
mę budowy garaży”. Proponu­
je swoje usługi tam, gdzie wie,
że lokatorzy będą energicznie
protestować przeciwko budo­
wie garaży. Pan Tadzio bierze
zaliczkę, a jego ludzie przystę­
pują do pracy. Wtedy oczywiś­
cie zaczynają się protesty.
Ludzie pana Tadzia umieją się
postarać o to, aby ich przepę­
dzono z placu budowy. A szef
oświadcza przyszłemu właści­
cielowi garażu, że w tych wa­
runkach jego ludzie nie mogą
pracować i umowę uważa za

nieważną. To proszę zaliczkę
— upomina się klient. Zalicz­
kę? Ja musiałem zaangażować
ludzi i środki. To kosztuje.
Trzeba było najpierw wszystko
załatwić jak trzeba, a potem
się umawiać. Był wypadek, że
ludzie takiego „przedsiębiorcy
budowlanego” sam; podburzali
lokatorów, że niby garaż nie­
zupełnie legalnie się buduje,
że to zagraża dzieciom itp.

Bezdomne samochody
W ubiegłym roku było w

Krakowie około 1700 garaży.
Ale było za to około 8 tys.
prywatnych samochodów oso­
bowych j ponad 15 tys. moto­
cykli.

Dopiero najnowsze osiedlą
(Bieńczyce, Azory) zaplanowa­
no przewidując miejsce na

budowę garaży i parkingów.
Inne powojenne osiedla zapro­
jektowane zostały bez nich.
Ostatnio zorientowano się je­
dnak, że przy obecnym roz­
woju motoryzacji nię obejdzie
się bez garażowego zaplecza i
przystąpiono do opracowania
dodatkowych planów instalo­
wania go w powojennych <r
siedlach. Uzupełniono już w

ten sposób plany całej Nowej
Huty j częściowo osiedla Grze­
górzeckiego. Na ogół nietrud­
no jest wygospodarować na

tych osiedlach miejsce na ga­
raż. W latąch, kiedy te „sta­
re” nowe osiedla powstały, ur­
baniści nie liczyli się tak z

każdym metrem kwadratowym
parceli jak dzisiaj.

W 1980 roku a więc w czasie,
gdy osiągną dojrzałość ci,
którzy się podpisują „my dzie-

Pojazd czyli symbol?
Wśród niektórych kategorii

pracujących samochód zaczy­
na u nas być narzędziem pra­
cy, ale jakże często jest jesz­
cze dla tych za kierownicą i
tych na chodniku symbolem
Wyimaginowanej
wyższości. Rzecz
wielu dorabia się samochodów
drogą różnych machinacji, ale
przytłaczająca większość po­
siadaczy ciężko na nie pracu­
je.

Na podwórkowych wiecach
przeciwko garażom piesi biorą
odwet za obryzgane błotem
ubrania, za nadęte spojrzenia
zza kierownicy, za nie trafio­
ne liczby w „Lajkoniku” 1
poranne jazdy zatłoczonym
autobusem.

Zdarza się, że protesty lo­
katorów są uzasadnione, jeśli
właściciel samochodu ufny w

swoją zaradność przystępuje
do budowy garażu wbrew wy­
mogom bezpieczeństwa i kosz­
tem zdrowia i odpoczynku in­
nych. Nasza redakcja zaanga­
żowana była w ub. roku w ta­
ką sprawę. Rozpoczęto budowę
garażu przy samej ścianie bu­
dynku, tuż pod oknem. Po
długiej batalii urzędowej
właściciel musiał rozebrać go­
towy już garaż. Ale trzeba ucz­
ciwie powiedzieć, że wypadki
takie są nieliczne. Na ogół
właściciele samochodów przy­
stępują do budowy garażu po
uzyskaniu zezwolenia ze .Sta­
cji Sanitarno-Epidemiologicz­
nej i Straży Pożarnej, zacho­
wując minimum 10 m odle­
głości od okien budynku.

„Można by zupełnie zabro­
nić budowy garaży, tak, jak to

zrobiono w jednym z miast
wojewódzkich — mówi na­
czelny architekt Krakowa inż.
Zenon Grajek — ale rozwój
motoryzacji jest faktem, od
którego nie uciekniemy. Prze­
cież jeżeli nie oni, to właśnie
ich dzieci, o których teraz się
pisze w skargach będą miały
samochody...''

Andrzej MAGDON

społecznej
jasna, że

i po pracy
Czytelnik z Myślenickiego

napisał:
„Przechodząc kolo stacji

benzynowej w Dobczycach za­
uważyłem, że sprzedawca od­
mówił wydania paliwa kiero­
wcy karetki Pogotowia
tunkowego motywując to

ii zakończył już pracę,

dłuższej dyskusji jednak
dał, żądając dodatkowo

prócz pieniędzy) oświadczenia

kierowcy, które mówiłoby o

tym, że napełnił bak po godzi­
nach pracy”.

Powstrzymujemy
wag na ten temat,
rzem niech będzie
list, nadesłany ze stolicy.

„Będąc w Oświęcimiu przy­
trafił nam się nasiępujący
wypadek — donosi S. Aleksan­
drowicz z Wąrsnawy:

.Jadąc samochodem na jez­
dni natknęliśmy się na pijane­
go motocyklistę, który zata­
rasował drogę. Stuknęliśmy się
lekko. Zanim wysiedliśmy z

samochodu, motocyklisty już
nie było. Nię doznaliśmy ża­
dnych uszkodzeń, zamierzaliś­
my więc odjechać. W tym mo­
mencie podbiegł do nas jakiś
robotnik, który zwrócił uwagę
że z naszego wozu wypadła
niewielka paczuszka. Zabrał

ją kierotwca przejeżdżającego
autobusu korzystając z małe­
go zamieszania. Szybko zo­
rientowaliśmy się, że był to

aparat fotograficzny, który
wypadł podczas otwierania
drzwi. Na zastanawianie się
nie było czasu. O pomoc po­
prosiliśmy przechodzącego
kaprala z kolejowego poste­
runku MO. Przez chwilę za­
wahał się, gdyż szedł do służ­
by. Nic dziwnego, nie chciał

się spóźnić. Szybko jednak po­
stanowił udać się w pogoń za

autobusem. Razem z nami po­
jechał ów robotnik. Autobus

dopędziliśmy na przystanku.
Energiczny funkcjonariusz
wszedł do szoferki i za chwi­
lę... oddał nam aparat. Potem

pojechaliśmy na posterunek,
aby usprawiedliwić spóźnieni*
milicjanta...” .

Pasażerowie z Warszawy, u-

radowani, zapomnieli nawet

zapytać o nazwisko tych, któ­
rzy przyczynili się do znale­
zienia aparatu fotograficzne­
go. Niemniej jeszcze raz tą

drogą dziękują zarówno robot­
nikowi Jak i młodemu kapra­
lowi za okazaną pomoc, a

także komendantowi Posterun­
ku, który wykazał zrozumie­
nie z powodu spóźnienia fun­
kcjonariusza do pracy, (ep)

się od u-

Komenta-

następny

Ob, Józef Feluś — pow. Kra­
ków: Warunkiem wypłaty, za­
siłku rodzinnego jest przepra­
cowanie wszystkich dni w za­
kładzie pracy. Jeśli jest Pan
w pracy nieobecny — zasiłek

przepada, mimo że obecność
w pracy jest usprawiedliwio­
na. Zasiłek rodzinny na nie­
pracującą żonę, która jest
właścicielką gospodarstwa
rolnego — nie przysługuje.

cc

INSTYTUCJE ODPOWIADAJĄ

„SPOŁECZEŃSTWO POMOŻE”
— pod takim tytułem ukazała się notatka, poruszająca sprawę dr«i-

gl Zabierzów — Kobylany. Poniżej cytujemy odpowiedź Prezydium
GRN w Bolechowicach: „Omawiany odcinek drogi Zabierzów «-

Kobylany składa się z dwóch części pierwszy to Zabierzów —

przysiółek Zielona, na którym przeprowadzany jest remont, drugi
to Zielona — Lipki należący do Rejonu Eksploatacji Dróg Public/,
nych — Kraków, ul. Kanonicza 17”.

Wypada zatem zaapelować do REDP, aby w miarę możliwości —

zajęła się naprawą drogi na odcinku Zielona — Lipki.

CAF — fot. Czarnogórski

ły I KWARTALE...
„Kabina telefoniczna w Skotnikach zostanie uruchomiona

w I kwartale 1965 roku. Wcześniejsze uruchomienie telefonu było
niemożliwe, z powodu całkowitego zajęcia kabla magistralnego.
Po zakończeniu rozbudowy sieci kablowej w br. uwolniona zos:a-

nie jedna para kablowa, która pozwoli na uruchomienie kabiny
w Skotnikach”.

Tej treści wyjaśnienie otrzymaliśmy z Dyrekcji Okręgu Poczty
1 Telekomunikacji w Krakowie w związku z notatką na temat

braku telefonu w Skotnikach.

CZYTELNICY PISZĄ
CZY RZECZYWIŚCIE KLIENT NASZ PAN?

24. XII. ub. r. zakupiłem w sklepie PP Warzywa 1 Owoce nr 43,
przy ul. Pstrowskiego w Krakowie pieczarki. Po przyjściu do do­
mu okazało się, że grzyby te są zupełnie czarne od spodu. Udałam

sią więc natychmiast do wspomnianego sklepu, prosząc o wymianą
pieczarek, bądź też zwrot pieniędzy. Ekspedientki sklepu zamiast
zwiróclć mi pobraną za pieczarki kwotę — obojętnie patrzyły na

mnie, drwiąco się uśmiechając. A ja nie zrezygnuję ze zwrotu

pieniędzy, bo wiem, że klient ma takie prawo.
T. Oz. Kraków

(nazwisko 1 adres znane redakcji)

JESTEŚMY PRZERAŻENI...
Od kilku tygodni przy ul. Sebastiana 32 Elektrownia wyłącza nam

systematycznie światło (od 1—5 godzin dziennie), tzn. albo jest cał­
kowite zaciemnienie, albo otrzymujemy prąd jednofazowy, przy
którym nie można pracować, względnie korzystać z radia, tele­
wizora i innych urządzeń elektrycznych po pracy zawodowej.
Jesteśmy przerażeni, bo na naszą interwencję w Zakładach Enerr

getycznych otrzymaliśmy odpowiedź: „będzie jeszcze gorzej, bo

zakłady nie otrzymały odpowiedniego pomieszczenia ną ulokować
nie transformatora o większej mocy”. Inż. M. Kraków

ULICA GRZĘZAWISKO
Będę zapewne wyrazicielem wszystkich obywateli, zamieszkują­

cych ul. 2abiniec (dz. Kleparz) oraz część ul. Żmujdzkiej (dz. Grze­
górzki) jeśli zwracam się o interwencję. W/w ulice dosłownie toną
w błocie i są pozbawione chodników. Część ul. Żmujdzkiej posia­
da chodnik płytowy, natomiast część należąca do diz. Kleparz two­
rzy wielkie grzęzawisko. To samo dotyczy ul. Zabinlec, która jest
w jeszcze gorszej sytuacji, bo graniczy z polami uprawnymi i jest
2-krotnie w ciągu roku zasypywana ziemią przez uprawiających
pola rolników. Z. K. Kraków10
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Bilansujemy rok 1964

Krakowskie perspektywy

Tl I! Gospodarki komunalnej
problemy niełatwe

e Opanowana nową produkcję
• Uruchomiono szkołą przyzakładową

Jakie były najważniejsze
wydarzenia roku 1964 w Za­
kładach Budowy Maszyn i A-
paratury im. Szadkowskiego,
zarówno w sferze produkcji,

jak i w dziedzinie socjalnej?
Odpowiada dyrektor na­

czelny Zakładu.

Dla Domu
Spokojnej Starości

Znowu 500 zł wpłynęło nu

konto Domu Spokojnej Sta­
rości. Towarzystwo Krzewie­
nia Wiedzy Praktycznej prze­
kazało tę sumę zamiast życzeń
noworocznych.

Przypominamy: PKO I od­
dział Miejski 4-9-1497 to nu­
mer konta Domu Spokojnej
Starości. Budowa Domu zale­
ży od naszej ofiarności. (Eol

• O godz. 18 w lokalu SARP

przy ul. Jana 11 odczyt prof. dr
A. Rzymkowskiego „Cena ziemi”.

• W KDKiL przy ul. Grun­
waldzkiej 5 o godz. 16 impreza
noworoczna dla uczniów szkoły
nr 38.

— Najpoważniejszym osiągnię­
ciem technicznym roku ubiegłe­
go było bez wątpienia opanowa­
nie produkcji sprężarek amonia­
kalnych na własnych odlewach.
Problem ten opracował zespół
naszych pracowników: inż. J.

Koler, inż. J . Meus, Cewicki i

Ciepiela.
Sprężarki amoniakalne stano­

wią wyposażenie statków-baz

rybackich, które sprzedajemy za

granicę. Opanowanie tej pro­
dukcji miało więc zasadnicze
znaczenie dla naszej gospodarki.
Ciekawostką wartą zanotowania

jest to, że jedynym producentem
statków-baz na świecie jest
oprócz Polski — Japonia.

Natomiast wydarzenie najważ­
niejsze dla załogi to „zdobycie”
autobusu zakładowego. Teraz co

niedziela możemy urządzać wy­
cieczki za miasto. Niemniej waż­
nym było bez wątpienia urucho­
mienie 3-letniej przyzakładowej
Zasadniczej Szkoły Zawodowej.
Jako jedyna w województwie
kształci fachowców odlewników.
Uruchomienie szkoły daje mo­
żliwość zdobycia zawodu 200

młodym ludziom i rozwiąże chy­
ba trudności z kadrami na jakie
natrafia ZBMiA.

Gospodarka
komunalna

—temat nienowy, a pro­
blem jak na razie nieroz­

wiązany. zresztą można po­
wiedzieć, że w tej dziedzinie
Kraków dotychczas nie miał

szczęścia. Do tradycji bowiem

należało, iż przyobiecywane
inwestycje typu komunalnego
ustępowały z roku na rok

miejsca innym, określanym
przez czynniki nadrzędne ja­
ko bardziej ważne. Tak też

krakowskie przedsiębiorstwa
gospodarki komunalnej takie

jak MPO, MPK, Ciepłownie
itp. nie dysponują dostatecz­
ną siecią warsztatów, maga­
zynów, garaży, zajezdni,
wzrastającemu — chociaż wol-,
no — taborowi komunikacyj-

nemu nie zabezpieczono do­
tychczas potrzebnego zaple­
cza i dziś jeszcze dziesiątki
samochodów, autobusów mu­
szą garażować pod gołym nie­
bem bez względu na pogodę.

Mówi się jednak obecnie, że

i w tej dziedzinie nastąpić
mają zmiany na lepsze. Już
wkrótce oddana zostanie do

użytku zajezdnia tramwajo­
wa w Nowej Hucie. W roku

bieżącym rozpocznie się bu­
dowę zajezdni autobusowej,
która pomieści 151 pojazdów.
Zlokalizowana została w Krze-

slawicach, a do eksploatacji
oddana ma być w 1968 roku.
W przyszłości planuje się bu­
dowę podobnej zajezdni w

Podgórzu.

Z innych inwestycji ko­
munalnych jakie mają być
realizowane w następnych la­
tach wymienić należy bazę
dla MPO, Miejskiego Przed­
siębiorstwa Robót Drogowych,
Kombinat Pralniczy w Nowej
Hucie, szklarnie i warsztaty
dla Zarządu Zieleni Miej­
skich oraz bazę dla Miejskie­
go Przedsiębiorstwa Wodo­
ciągowo-Kanalizacyjnego. Sła­
bą stroną tych zamierzeń jest
niestety to, że oddanie do

użytku planowanych inwesty­
cji nastąpić ma pod koniec

przyszłej 5-latki.

W zakresie inwestycji ko­
munikacyjnych na czoło wy­
suwa się zwiększenie taboru

autobusowego w mieście i to

z zamianą nieekonomicznych
„Sanów” na bardziej wydajne
„Jelcze”. W roku bieżącym
Kraków otrzyma około 40 le­
go typu autobusów. Nie roz-

wiąże to jednak sprawy ko­
munikacji w Krakowie. Dla­
tego też problemem nr i

staje się budowa nowych li­
nii tramwajowych łączących
peryferyjne osiedla z centrum

miasta. (jók)

PRZETARGI

Klęczańskie Kamieniołomy Drogowe im. Jarosława

Dąbrowskiego w Klęczanach, powiat Nowy Sącz —

SPRZEDADZĄ W DRODZE PRZETARGU NIE­
OGRANICZONEGO kompleks zabudowań gospodar­
czych, przeznaczonych do rozbiórki — położonych
w Wierchomli Wielkiej obok kamieniołomu, skła­
dających się z parterowego domu mieszkalnego
z niewykończonym poddaszem o kubaturze ca 240

ms, krytego blachą pocynkowaną, stodoły ze staj­
nią, drewutni i chlewów.

Łączna cena wywoławcza wynosi 34.055 zł.

Przetarg odbędzie się w dniu 28 stycznia 1965 r.,
o godzinie 9.30, w biurze Oddziału Produkcyjnego
w Wierchomli.

W przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa
państwowe, spółdzielcze i osoby prywatne.

Zainteresowani mogą oglądać obiekt w dniu

przetargu. — Uczestnicy przetargu obowiązani są

wpłacić do kasy przedsiębiorstwa wadium w wyso­
kości 10 proc, ceny wywoławczej — najpóźniej
w przeddzień przetargu. K-90

MIGUMENT!

jp^ KUPfĆ LO5!

Pani Marta

Zwiedzamy krakowskie zakłady pracy

W piwnicach win

o po-
na te-

infor-
Dzfale

Zakład Energetyczny Kraków-Teren — w Krakowie,
Al. Mickiewicza 31 — OGŁASZA PRZETARG NIE­
OGRANICZONY na wykonanie malowania slupów
kratowych dwóch linii wysokiego napięcia,
Wierzchni malowania po 6.030 mi, położonych
renie Dworów i Jaworzna.

Podkładki ofertowe jak również wszelkie

macje w powyższej sprawie można uzyskać w

Remontów, pokój nr 38.

Oferty w zalakowanych kopertach należy składać
w Dziale Remontów, do dnia 23 stycznia 1965 r.

Komisyjne otwarcie ofert nastąpi w dniu 25 stycz­
nia 1965 r., godz. 10, w sali konferencyjnej, I piętro.

W przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa
państwowe i spółdzielnie pracy.

Zakład zastrzega sobie prawo dowolnego wyboru
oferenta, względnie unieważnienia przetargu bez

podania przyczyn. K-96
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rosłych
przewodzi

Jasno tu jak w dzień pełen słoń­
ca, upał niczym na równiku.

Stalownia Huty im. Lenina! Na­
sza wizyta zaledwie o kilkanaście
minut poprzedza zmianę załogi.
Za chwilę brygada I zakończy
dobę produkcyjną,
tempa pracy nie

mowy..,
® Oto ósmy piec

jego obsługa to kilku

mężczyzn, którym
pierwszy wytapiacz Stanisław Bo-

rejczuk. Z wielkiego otworu spu­
stowego leci właśnie do ognio­
trwałych kadzi gorący, świetlisty
płyn. Struga złocistej stali. Tem­
peratura — 1600 stopni C.!!! Ba­
gatela, nie sposób patrzeć na to

gołym okiem. Dyspozytor Zdzi­
sław Łapiński stawia jakiś zna­
czek w swym harnomonogramie^
Nieco wcześniej, bo o 21.40 za­
notował ten n.? ./ważniejszy, dają­
cy wiele satysfakcji — spust stali.

Spusty który zakończył plan do-

bowy. Teraz „leci” już produk­
cja ponadplanowa.

Po chwili roztopiona stal opu­
szcza kadzie i wędruje do zesta­
wów odlewniczych. Stąd, już w

postaci wlewków przejdzie do in­
nego wydziału huty. Do Wal­
cowni.

® Koniec doby produkcyjnej,
koniec pracy załogi. Kierownik

zmiany inż. Wojciech Kaszuba —

z którego cennych uwag korzy­
stał reporter — jest zadowolony
ze swych ludzi. — Zrobiliśmy
dziś kawał dobrej roboty — mówi
na pożegnanie. A marteny pra­
cują nadal, bez przerwy. Nową
dobę produkcyjną rozpoczyna II

brygada Stalowni, (jap)

Marta Stebnicka dała on egdaj
recital piosenkarski w KLuble

Plastyków. Znana aktorka zdoby­
ła sobie już przed kilku laty mia­
no doskonałej interpretatorki pio­
senek. Jednakże program prezen­
towany ostatnio jest nie tylko...
śpiewany, ale i oryginalny ze

względu na teksty.
M. Stebnicka w ułożonym przez

siebie programie pokusiła się nie­
jako o przekrój utworów lżejszej
muzy od końca wieku XVIII, aż

do współczesności. Urocze są pa­
rafrazy polonezów, kontredansa,
piosenki wojskowe od żartobli­
wych po poważne, polki-mazurki
i walce. Czar poetyckich porów­
nań, okraszony wyjątkami pamię­
tników osiemnastowiecznych, ga­
zet (m. in. „Gazety Krakowskiej”
z 1809 r.), autentycznej... musztry
kościuszkowskiej i napoleońskiej
— wszystko to stanowi mieszani­
nę sentymentalizmu, żartu lirycz­
nego, scenki obyczajowej. Tak

więc Marta Stebnicka okazała się
nie tylko dobrą aktorką, wziętą
pieśniarką, ale również interesu­
jącym inscenizatorem i badaczem

zapomnianych, acz ciekawych wy­
dawnictw sprzed wielu laty.

(O)

Podróż z Księżyca do Krakowa
to fraszka dla pana Twardow­
skiego. Przybył więc na bal no­
woroczny krakowskich dzieci.

Śpiewał, tańczył, rozweselał...

Uiberall

Kiedyś
gnowania
jemną. Dzisiaj stała się prze­
mysłem. Centralne Piwnice
Win Importowanych w Kra­
kowie napełniają miesięcznie
300 tys. butelek wina. Przed
butelkowaniem poddaje nie
wino różnym zabiegom pielę­
gnacyjnym oraz przechowuje
się je w beczkach.

Na wczorajszej wycieczce o-

glądaliśmy piwnicę przy ul.
Sławkowskiej 13 oraz pomie­
szczenia w starych fortach
przy ul. Kamiennej, gdzie
przechowuje się wino w becz­
kach i kufach (beczki o po­
jemności większej jak 2 tys.
litrów). Pomieszczenia fortu
zostały oddane
Piwnicom Win
nych w roku 1957. W ciem­
nych Piwnicach fortu wino
leżakuje mniej więcej w sta­
łej temperaturze. Przeciętnie
wino przechowuje się w piw­
nicach krakowskich przez o-

kres roku.

Przy okazji zwiedzania do­
wiedzieliśmy się od naszycll
przewodników wiele cieka­
wych rzeczy o gatunkach wi­
na, sposobach pielęgnacji I
konsumowania.

Oglądaliśmy urządzenie do
pasteryzowania, filtrowania i
rozlewania wina do butelek.
Takich piwnic i rozlewni win
importowanych jest w całej
Polsce 5. Przechowuje się w

umiejętność pieię-
w.in była sztuką ta-

nich wino
lu krajów
ternach.

Naszymi
piwnicach byli: dyrektor Cen­
tralnych Piwnic mgr Bogdan
Przewłocki, inż. Barbara Ka­
łuża, mgr Józefa Kamusińska
oraz mgr Maria Mróz.

przywożone z wie-
w beczkach i cys-

przewodnikami po

Mała kronika

Dyrekcja Zakładu Mleczarskiego Nowa

Huta w Krakowie, zawiadamia PT Klien­
tów, żewzwiązkuzprzejściowym

brakiem butelek

DOSTAWY

Huta im. Lenina — zatrudni natychmiast z terenu

miasta Krakowa, województwa krakowskiego, kie­
leckiego i rzeszowskiego pracowników fizycznych
o następujących specjalnościach:

ELEKTRYKÓW, TOKARZY METALOWYCH, FRE­
ZERÓW, WIERTACZY, WYTACZARZY DŁUCIA-
RZY 1 ŚLUSARZY oraz na wstępny staż pracy ab­
solwentów ZSZ — TOKARZY.

Warunek przyjęcia — uregulowany stosunek do

służby wojskowej (nie dotyczy stażystów) i dobry
stan zdrowia.

Zgłaszający winni przedłożyć świadectwo ukoń­
czenia co najmniej 7 klas szkoły podstawowej 1 In­
ne dokumenty stwierdzające kwalifikacje zawodo­
we, dowód osobisty, książeczkę wojskową, świadec­
two pracy z dokonaną adnotacją o zajęciach sądo­
wych (Dz. Ustaw Nr 10, z dnia 21 II 1962 r., poz. 46)
oraz opinię z ostatniego miejsca pracy.

Zainteresowani mogą zgłaszać się osobiście pod
adresem: Huta im. Lenina w Krakowie, Centrum

Administracyjne, budynek „Z”, klatka D, pokój 24.mleka butelkowego
do mieszkań realizowane przez sklepy:
MHD
MHD
MHD
MHD
MHD
MHD

Ślusarzy maszynowych, mechaników ma­
szynowych, dekarzy, KONSERWATORA dźwi­
gów, BRAKARZA, do produkcji maszyn i urządzeń,
zatrudnią Zakłady Przemysłu Tytoniowego w Krako­
wie, al. Planu 6-letn!ego 280.

Warunki pracy i płacy do omówienia w Dziale
Kadr Zakładów, codziennie od godz. 6.30 do 14 30,
a w soboty do 12.30. K-10288

• W KDK
Peters wygłosi
problemu przedawnienia zbrodni
hitlerowskich”.

• O godz. 18.30 w ZDK
ramach Klubu Prasy red.
rek poprowadzi przegląd
rżeń międzynarodov ych.

• O godz. 18 w Ognisku Mło­
dych ZDK HiL spotkanie Klubu
Miłośników Filmu.

• Prelekcję: „Uczeń mistrza
Wita” wygłosi mgr S. Jastrzęb­
ski w Ognisku Dziecięcym ZDK
HiL o godz. 17.

• W Domu Młodego Hutnika
o 19 wieczór „Sami sobie”. Grają
zespoły ZDK HiL.

• Klub Miłośników

prasza na wieczór

Międzynarodowemu
Chopinowskiemu. O

Złotej Sali Filharmonii
kursach chopinowskich
mówił Jerzy Broszkiewicz.

części muzycznej wystąpi pia­
nistka Wanda Ornatowska.

• Klub SAiW (Rynek Gł. 13)
— godz. 19 ogłoszenie wyników
konkursu poetyckiego. Wiersze

Ewy Lipskiej i innych laureatów

czyta A. Lutosławska.

ogodz.19drS.
odczyt: „Wokół

HiL w

Z. Tu-

wyda-

Nr
Nr
Nr
Nr
Nr
Nr

422, ul. Batorego 6,
378, ul. Urzędnicza 15
409, ul. Fałata 9,
323, ul. Królowej Jadwigi 12,
329, Al. Krasińskiego 10,
435, ul. Karmelicka 5,

Kazimierza Wielkiego 65,
Zwierzyniecka 15,
Kościuszki 50,
Czapskich 1,
18 Stycznia 18.

Miejskie Zjednoczenie Gospodarki Mieszkaniowej —

w Krakowie, ul. Batorego 25 — zatrudni natychmiast
STARSZEGO INSTRUKTORA TECHNICZNEGO do

spraw normowania pracy 1 STARSZEGO EKONO­
MISTĘ do spraw organizacji oraz zatrudnienia.

Reflektuje się na siły wysoko kwalifikowane

z odpowiednim stażem pracy w budownictwie.

INŻYNIERA BUDOWNICTWA LĄDOWEGO z upraw-
nieniaml — na stanowisko naczelnego inżyniera —

zatrudni natychmiast Zjednoczona Remontowo-Bu­
dowlana Spółdzielnia Pracy — w Nowym Sączu, ul.

Sobieskiego 10.
Warunki płacy 1 pracy do omówienia na miejscu.
Mieszkanie w spółdzielni mieszkaniowej zapewnio­

ne.

PSS Nr 63, ul.
PSS Nr 27, ul.
PSS Nr 44, ul.
PSS Nr 28, ul.
PSS Nr 62, ul.

'•oitmiii*’

wawelski
Chwila emocji, trochę

zaraz potem...

Właśnie pojawił
Smok,
przestrachu, a

świetna zabawa z zupełnie sym­
patycznym „potworem”.

Fot. J. Uiberall

W zaczarowanym świecie

dziecięcych marzeń
Sam imć pan Twardowski

przybył na to spotkanie. Przy­
leciał na swym kogucie pro­
sto z księżyca, śpiewał, tań­
czył, recytował, bez reszty
podbił serduszka najmłod­
szych krakowian. Był też kra­
kowski Lajkonik, a nawet

groźny Wawelski Smok, choć

nie wzbudzający wśród milu­
sińskich respektu. I na tym

nie koniec — równie gorąco
oklaskiwano groteskowego
„Gęgorka” i zręczne sztuczki
pary cyrkowców, cieszono się
rozmaitością noworocznych
prezentów,
królował
szczebiot,
świetna zabawa.

Nade
jednak

tańce,

wszystko
dziecięcy
uśmiech.

Centralnym
Importowa-

Muzyki za-

poświęcony
Konkursowi

godz. 19 w

o kon-

będzle
W

odbywać się będą w godzinach
popołudniowych.

PRACOWNICY POSZUKIWANI

Rolniczy Zakład Doświadczalny UJ — w Krakowie,
ul. Sarego 2 — zatrudni w Gospodarstwie Polanka-
llaller:

ZOOTECHNIKA z wyższym lub średnim wykształ­
ceniem,
STARSZEGO OBOROWEGO do 70 szt. bydła,
PRACOWNIKA DO OBSŁUGI KONI.

Wynagrodzenie wg UZP w rolnictwie. — Mieszka­
nie zapewnione. Szkoła na miejscu. — Zgłoszenia
przyjmowane będą do 31 stycznia 1965 r. — Podania
nie uwzględnione pozostaną bez odpowiedzi.

Dyrekcja Zakładu Mleczarskiego Nowa
Huta w Krakowie — zawiadamia P. T.
Klientów, że wszystkie sklepy PSS i MHD
na terenie m. Krakowa i dzielnicy

Nowa Huta

irowadzą

Zguby
MAŁEK Adam, Tarnów,
zgubił legitymację szkol­
ną; wydaną przez Zasa­
dniczą Szkołę Zawodową.

KITLINSKA Władysła­
wa, zam. Poskwitów —

pow. Miechów, zgubiła
świadectwo VII kl. wy­
dane przez Szkołę Pod­
stawową Nr 9 w Poskwl-
towie w 1940 roku.

Coraz więcej placówek handlowych
W latach od 1961 do 1964 uruchomiono w. Podgórzu 144 zakłady

1 punkty usługowe, w roku przyszłym przybędzie ich jeszcze wię­
cej. Jak dotąd przeprowadzono “modernizację sklepu delikateso­
wego przy ul. Pstrowskiego. Bar mleczny przy Rynku Podgórskim
otrzymał większe zaplecze i salę konsumpcyjną z dodatkowymi 20

miejscami. Dzielnicy przybył m. In. sklep odzieżowy MHD przy

Rynku Podgórskim, sklep obuwniczy Nowotarskich Zakładów

Frzemysłu Skórzanego przy ul. Pstrowskiego.
Zamierzenia na 1965 r. są bardzo odważne,

częćiu budowy pawilonu handlowego na pętli
ki”. Mieszkańcy Klinów mogą oczekiwać na

łonu PSS. Przewiduje się budowę pawilonu
ul. Cekiery i Rejtana. Jak debrze pójdzie zostanie rozpoczęta
budowa podobnego pawilonu w Dębnikach przy ul. Bałuckiego.

Główną tendencją działalności przedsiębiorstw handlowych ; st

rozwój sieci zakładów usługowych.
Już obecnie w budowie znajdują się fabryka zabawek, Centrala

Rybna, piekarnia. (EoJ

Myśli się o rozpo-

tramwajowej „ósem-
uruchomienie pawi-

usługowego na rogu

PROGRAM I

5.00: wiad. 5.05: Rozmait. Roln.
5.30: Muz. 5.50: Gimn. 6 .00: Dzien­
nik. 6 .10: Muz. 6.37: Omów. aud.
szk. 6.40: Kalendarz radiowy.
6.45: Dzień dobry tow. przewodni­
czący. 7.00: Dziennik. 7.25: Pio­
senka miesiąca. 7 .30: Muz. 7 .45:

Błękitna sztafeta. 8.00: Wiad.
8.05: Muzyka i aktualności. 8 .30:,
Muz, 8.50: O faktach przykrych a-

le prawdziwych. 9 .00: Aud. dla kl.
III i IV „W Biurze Znalezionych
Rzeczy”. 9.20: Koncert poranny.
10.00: Dr Żabiński przed mikrofo-
rem. ,10.10: Koncert symf. 11.00:

Pamiętnik żołnierza Corteza —

frag. ks. 11 .20: Koncert rozryw­
kowy. 12 .05: Mag. 12.25: Radio-re-
1 lama. 12 .45: Rolniczy kwadrans.
13.00: Aud. dla kl. IV „Tam Jest
woda”. 13.20: Muz. 14.00: „Mój
profesor Władysław Natanson” —

frag. ks. L. Infelda. 14.30: Muz.
15.00: Wiad. 15.10: Utwory fort.

15.30. Z życia Zw. Radź. 16.00: A-
matorskie zespoły przed mikrofo*
nem. 16.20: Muz. 16.25: Radio-re-
klama. 16.35: Aud. dla młodzieży
wiejskiej. 17.15: W kraju. 17.35:
Muz. 17 .40: Miesiąc mojego ży­
da - godło „Mielników”. 18.00
Wiad. 18.05 Koncert dnia. 18.50’
Radio-reklama. 19.00: Kurs jęz.
ang. 19.15: Publicystyka. 19.25: Ze
wsi i o wsi. 19.40: Muz.
Dziennik. 20.26: Wiad. sport.
„Etiuda rad.” słuch.
Bach
Urok
Aud.
— II

20.00:
20.35:
J. S.
21.35:
22.00:
Bacll

22.41: Rewia
orkiestr tan. 22 .55: Pięć minut o

wychowaniu. 23.00: Wiad. 23.18’
Rewia ork. tan. 24.00: Hym».

21.15:
— II sonata d-moll,
wiedeńskiego walca,
poetycka. 22.20: J. S .

suita d-moll.

PROGRAM II

5.33: Wiad. 5.39: Muz. 6.10: Przy­
jaciel rolnika. 6.27: Omów. aud.
szk. 6.30: Dziennik. 6.40: Radio-
reklama. 6 .50: Gimn. 7.00: Progn.
pog. 7.10: Muz. 7 .20:
klama. 7.30: Dziennik,
senka miesiąca. 8 .15:
franc. 8 .30: Wiad. 8 .35:

Radio-re-
7.50: Pio-
Kurs Jęz.
Świat w

IM. SŁOWACKIEGO: Urząd —

19.15, SALA KLUBU ZZK: Osiem
kobiet — 19.15, STARY TEATR:
Don Alvares — 19.15, KAMERAL­
NY: Nocna opowieść — 19.15,
ROZMAITOŚCI: Umierasz jak
kot, umierasz jak król — 19.15,
LUDOWY: Popioły — 11, RAPSO­
DYCZNY: Królowa Marysieńka —

19.15, MUZYCZNY: Cnotliwa Zu­
zanna — 19.15,

Krowoderskiej, k:óry od

już lat wspólnie z krakow-

instytucjami i zakładami

organizuje noworoczne itn-
dla maluchów. A — trzena
— czyni to wyjątkowo u-

i z wielkim rozmachem

— 18. KOLOROWE, ORION —

nieczynne.
SW.OSZOWIANKA — nieczynne.
PŁASZÓW. Kolejarz: „Perła”

(meks., 16 lat) — 13; Energetyk
„Dwie twarze agenta „K”
(CSRS, 16 lat) — 17, 19.

PROKOCIM. ZZK — nieczynne.
WIELICZKA. Górnik: „Hara-

kiri”.
SKAWINA. Junak: „Agnieszka

46”; Hutnik: „Ślubowanie”.
ZOO (Lasek Wolski) — codzien­

nie od godz. 9 do zmroku.

n ipTfKn

SKUP
BUTELEK
po mleku, I-litrowych,

w terminie do dnia 15 stycznia 1965 r.

Odsprzedaż zbędnych butelek umożliwi
realizację terminowych dostaw mleka

przez Zakład Mleczarski.

Wszystko to przygotował raz Je­
szcze Młodzieżowy Dom Kultury,
z ul.
ośmiu
skimi

pracy

prezy
dodać
danie
Dość tylko wspomnieć, że od 28

grudnia do 5 stycznia urzeurowa-

dzono 27 imprez, w których wzię­
ło udział z górą 10 tysięcy dzieci

Mimo takiego powodzenia,
organizatorzy potrafili unik­
nąć rozgardiaszu. Przekonaliś­
my się o tym osobiście, ko­
rzystając z zaproszenia na bal
dzieci pracowników Wyższej
Szkoły Pedagogicznej, „Bipro-
stalu” i Krakowskich Zakła­
dów Nawierzchniowych.

Słowem — wielka radość
dla naszych milusińskich!
Czego dowodem zamieszczone
powyżej zdjęcia, (jap)

zwierciadle nauki. 9 .00: Koncert
dnia. 9.50: Publicystyka. 10.00:
Muz. 10.30: „Janek” opow. 11.00’
Aud. oświatowa. 11 .10: Coctail mu­
zyczny. 11.40: Aud. Red. Ekon.
11.55: Kom. o st. wód. 12 .05: Ma­
gazyn. 12 .25: Muz. lud. 12.45: Muz.
13.00: Utwory skrzypcowe. 13.25:

Antykwariat z kurantem „Szczy­
pta soli”. 13.45: W rytmie tańca

i piosenki. 14.35: Aud. aktualna.

Błękitna sztafeta. 15.00:
oświat. 15.15 Rytmy... 15.30
dla dzieci „Śpiewamy pio-
i bawimy się przy muzyce”.
Wiad. 16.05: Pisarz i książ-

■aud. o 'twórcz. T . Różewi-

16.35: Muz. 17.00: Z wizytą
Filharmonii. 17.30:

17.45: Dziennik
Polskie piosenki,
młodz. 18.40: JCa-

18.50: Uniw. Rad.

ałn'HllUlUłt*1

APOLLO: „Madame Sans Gene”

(fr. -Wł., 18 1.) — 10, 12.30, 15.45, 18,
20.15. CHEMIK: „Generał della
Rovere" (wł., 16 lat) — 19. DOM
ZOŁNIERZA:„Złoto Rzymu" (wł.,
16 lat) — 15.45. ISKIERKA: „Ju­
tro na orbitę" (radź., 12 lat)
— 17, 19. MELODIA: „Moby
Dick” (USA, 14 lat) — 15.45, 18,
20.15. MASKOTKA: „Trzy światy
Guliwera” (ang., 12 lat)
17.45, 20. MINIATURKA:

wspomnień nr 3 i nr 4”

program dla dzieci — 15,
morski” (radź., 12 lat) -

MIKRO: „Chcemy się
(ang., 12 lat)
18, 20.15. — MŁODA GWARDIA:

„Powiernik pań” (franc., 12 lat)
— 14.45, 17, 19.15. ROTUNDA:

„1914—1918” (fr„ 12 lat) — 16, 18.
SZTUKA: „Skłóceni z życiem”
(USA, 16 lat) — 10, 12.30, 15.30,
18, 20.15. TĘCZA: „Siedmiu wspa­
niałych” (USA, 14 lat) — 16, 19.
UCIECHA: „Królowa Krystyna”
(USA, 16 lat) — 15.45, 18, 20.15.
WANDA: „Ach te dzieci” (radź.,
9 lat) — 10,30, 12.45; „Komisarz”
(wł., 16 lat) — 15.45, 18,
WARSZAWA: „Panienka z

ka” (poi., 12 lat) — 10, 13,
WISŁA: „Słaba płeć” (fr.,
18, 20.15.

Szczepańska 1, Waryńskiego 24,
Długa 88, Dzierżyńskiego 36b, pl.
Matejki 2, Prokocim — Kolejowa,
Nowa Huta — Kocmyrzowska 18.

...

CHIRURGICZNY, INTERNISTY­
CZNY. LARYNGOLOGICZNY. O -

KULISTYCZNY, NEUROLOGICZ­
NY: Nowa Huta.— 15.30,

„Chwila
~ 14, 16,
„Diabeł

- 17, 19.
bawić”

godz. 15.30,

14.45:
Aud.
Aud.
senki
16.00:
ka—
cza.

w Krakowskiej
Aud. aktualna,
krak. 17 .55:
18.30: Aud. dla
dio-reklama.
19.00: Wiad. 19.05: Muzyka i ak­
tualności. 19.30: Aud. Red. Ekon.
19.45: Muz 20.11: St. Moniuszko —

„Straszny dwór” — opera. 21.00:
Z kraju i ze świata. 21 .27: Kroni­
ka sport. 21.40: d. c. opery. 23.47:
Muz. 23.50: Wiad. 24.00: Hymn.

20.15.
okien-

16, 19.
16 lat)

— 15.45, 18, 20.15. WOLNOŚĆ:
„Pierwszy dzień wolności” (poi.,
16 lat) — 15.45, 18, 20.15. WRZOS:

„Tamango” (fr., 16 lat) — 15.45,
18, 20.15. WIEDZA: filmy oświa­
towe — 18. ZDROWIE: „Nie­
śmiertelny garnizon” (radź., 12

lat) — 19. ZUCH — nieczynne.
ZWIĄZKOWIEC. „Echo” (poi.,

16 lat) — 17, 19.

KINA W NOWEJ HUCIE

ŚWIT: „Dwie noce jednego
dnia” (jug., 16 lat) — 15.45, 18,
20.15. Mała sala ŚWITU: „Miej­
sce na górze” (ang., 18 lat) — 15,
17, 19. ŚWIATOWID: „M” Mor­
derca” (niem., 16 lat) — 15.45,
18, 20.15. Mała sala ŚWIATO­
WIDA: „Po latach” (radź., 12 lat)
— .15, 17.15, 19.30 . SFINKS: „Osta­
tni kurs” (poi., . 16 lat) — 15.45,
18, 20.15. BALLADYNA: „Wielka,
większa, największa” (poi., 7 lat)

11.55: Dla szkól: Jęz. poi. dla kl.
XI — „Człowiek i społeczeństwo".
12.25 — 16.20: Przerwa. 16.20: Pro­
gram dnia. 16.25: TV Kurs Rolni­
czy — „Zasady rozpoznawania i
usuwania usterek ciągnika". 17.00:

Dziennik. 17.05: „POŁY" — film
ser. dla dzieci. 17.20: „Poselstwo
Króla Branbanbula” — widowis­
ko. 18.20: Młodzieżowy Salon de­
biutów. 19.00: „Bryza” — maga­
zyn morski. 19.30: Dziennik. 19.5(1:
Dobranoc. 20.00: Kraków — szybko
budowany. 20.10: „Pocałunek za

20 tysięcy funtów” — film lei.

prod. ang. 21 .10: „Potop 65" —

program public. 21.35: „Warszaw­
ska Jesień 1964” — rep. filmowy.
22.05: Dziennik. 22 .25: Wieczorny
relaks.

Uwaga Czytelnicy!
Przypominamy, li co­

dziennie od godziny 11 do
12-tej Dział Informacji
Miejskiej przyjmnje tele­
fonicznie uwagi I Informa­
cje Czytelników na temat

spraw, które ich zdaniem
powinny być poruszone w

naszych publikacjach.
Przypominamy więc

nr tel. 209-95

ZAPRASZAMY!

MHD w Oświęcimiu poszukuje pracowników biu­
rowych, wymagane jest wykształcenie średnie, na

stanowiska:
KIEROWNIKA DZIAŁU ADMINISTRACJI I IN­

WESTYCJI,
REFERENTA ZAKUPU ART. SPOŻYWCZYCH

i PRZEMYSŁOWYCH,
PRACOWNIKA ADMINISTRACJI ze znajomością

maszynoplsma,
oraz pracowników detalu:

KIEROWNIKÓW SKLEPÓW SPOŻYWCZYCH,
KIEROWNIKÓW SKLEPÓW PRZEMYSŁOWYCH

(drogistę z dyplomem),
KONWOJENTA,
MURARZY,
i PRACOWNIKA WODNO-KANALIZACYJNEGO

(może być na pól etatu).
Informacji udziela Dział Kadr przy MHD w Oświę­

cimiu, w godzinach od 7 do 15.

P.T.T.K. Zskłady Wytwórcze „FOTOPAM“
w KRAKOWIE, ul. STANISŁAWA nr 10 — telefon 604-89

K U P I Ą
cd przedsiębiorstw państwowych
lub spółdzielczych — następujące

WYROBY METALOWE
zameczki do pasków do zegarków damskich, okrągłe,
5-częściowe —

agraweczki małe i średnie — 6.000 szt.,
sprzączki do pasków do zegarków 12 mm, 14 mm,
16 mm, 18 mm — razem 450.000 szt.,
blaszki do pasków do zegarków — 20.000 szt.,
zaczepy do pasków do zegarków — 26.000 par,
okucia do lasek męskich i studenckich — 6.000 szt.,
skuwki do cygarniczek — 13.000 szt.,
knopiki do pasków do zegarków — 20.000 szt.

Dostawa sukcesywna — w 1965 roku. — Informacji udziela

Sekcja Zaopatrzenia, od godz. 8 do 15. — Termin składania

ofert do dnia 15 stycznia 1965 r.

askow do zegi
26.000 kompl.,

PASIERB Andrzej, Pili­
ca, ul. Wolności 7, pow.
Olkusz, zgubił prawo jaz­
dy ciągnikowe nr 203/63,
wydane dnia 29. X. 1963
przez Prez. PRN Olkusz.

Nauka

ZAWÓD
SPAWACZA

elektrycznego i gazowego
oraz palacza centralnego
ogrzewania — zdobędziesz
na kursach organizowa­
nych przez ZDZ. Wpisy:
Kraków, ul. Dietla 38 —

telefon nr 653-12 .

TARNÓW!
11 stycznia 1965, TKWP

otwiera kursy:
SPAWALNICZE — na

książkę spawacza,
KWALIFIKACYJNY —

dla metalowców, elektry­
ków i budowlanych.

Wpisy: Tarnów, ul. Szuj­
skiego 21 — Warsztaty

Szkoły Zawodowej.

SPAWALNICZE kursy na

książkę spawacza otwie­
ra 12 stycznia TKWP. —

Wpisy: Kraków. Loretań­
ska 16, tel. 500-67.
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